| 12. LISTOPADA 1920. 


-em m D o - (1 GR WMG "WAZNY YNA 


| NR. 269. — ROK XXVIII. 


s mek 


T 


Za dobrych, dawnych czasów, gay każdy 
szanujący się kraj w Ewropie miał swego 
„3uweiena”, intercsowano się nim może 
najwiecej wtedy, gdy „raczył* zabierać się 
da skończenia swej doczesnej wędrówki. 
lozprawiuno nad tem, jukim bodzio jego 
następe., krytykowano» jego rządy, lub 
chwalono, i fotowano się zawczasu do ukła- 
dania dłań nekrolcgu, który ębywał zazwy- 
czuj stekiem kłamliwych pochwał. 

Tak było dawniej. Dziś czasy się zmieni- 
ły, mamy bowiem możność wypowiedzenia 
całej prawdy o naszym „„suwerenie* — Soj- 
mie konstytucyjnym — ktorego żywot ma. 
się ku końcowi, gdyż, wedle wszełkiego 
prawdopodobieństwa, niewiele się przecią- 
gnie poza w'hwalenie konstytucyi. Wpraw- 
dzie ta, lub inna niespodzianka zajść je- 


szcze może w epzystencri niszogo „SUwe- | 


rona, np. może mu przyjść do głowy roz 
miązanie się przed czasem (vide! wczoraj 
sze doniosienie telefoniczne naszego korc- 
spondonta sejmowego z Warszawy) — ale 
naożół te niuspodzianki na sąd e nim nie 
będą mogły wpłynąć. 

A wiec zneznijny „ab ovo“, „Suweren* 
nasz przyjść miał na świat pod nadzwyczaj 
Bzczęśliwemi auspiepami, Przedewszystkiem 
miał być beznośrodnim spadkobiercz wieko- 
porincgo Sejmu czioro!etn.czo, a następnie 
towarzyszyło jego narodzinom tyle różo- 
wych nadziei į tyle goracych życzeń, że 
należalo sis spodziewać narodzin eudlowne- 
go dziecka. co zdarza się casami nawet 
w rodzinach „suwerenów'. Tymczasem sta- 
ło się inaczej, Dzięki p. Moraczewskiemu, — 
który pelnił przy narodzinach naszego „Su- 
werena* funkcye „sage-femme'y* — przy” 
szlo na Świat niedorozwin'ęte niemowlę. 
skazane zgóry na suciotniczy żywot, jak 
to także często się zdarza w rodzinach su- 
werenów. 

Przejdźzny teiaz od paraboli do rzeczy- 
wistości. 

Najwi: kezem nieszcześciom naszego Sój- 
mu konstytucyjnego było to, że ordynaeya. 
na niocy której powstał, wyszła z głowy 
p. Moraczewskego i członków jego partyi. 
Tym bowiem lvlziom chodzi tylko o taką 
Polske. jaka winna być wedle ich wyobra- 


R OS ud A 


Wplata pocztowa ulszczena gótówkKą. 


CE 


RE mać 


eama A 


ME 4 PAP niż 


RKA Nru: w Krakowia I na prowincyi 3 Marki, 


9 MEETA DAT" I OKRESLONY REN: W 1 M. Km O _ PAY A AA O PON TA 


CENY OGLOSZEN 


up". ROMER POW A LREMAC Z TOM 4YY. 


am mm wma: o runK 
Zwyczsjno (ra wiersz nonparel, lab jege miejsce) mk 6— 


"ame wm m 


2 gc Gala 2 Rakowie _ẸỌ Nt całym elaiarze Państwa poisk. Ę Przed ZBRĘZA zę: . układ la .... z 
' Przedploża wynosi: H ; ajroszaniem_| bos odnoszenia agranicą śp Siemka ludawega Nadesłane (za Sa aj WE AR © y 3 ` E a 
f $ aid O Dee o o | MW D D Nekrelegi £ 5 J en m A -A AE = 
amr JC ZEW l Marek 78 | Marek 64 j Marek 72 Marek £0 i Marck 64 Komaniksty (pe kronico) , + « 1 a + o>’ "a 
i ka A ZE hee > Moga Se 40 "RAZIE: Fosan Kar (Pored krewikg), og 4 5 0 p 25— 
go === r RUE p R r 3 ; s aski (2 i 3 atromica) r T a E oai 
| Pedakcya (ts) M 180) i Adrministracya (Iti, M 3344): Kraków. ul. św, Krzyża 11. — Drukarnia ml. św. Tomasza 35. (el, M 3341) | zatęczaiki, proarai tpt da ŻE rne 

= 2 sm 2 OOMOO MR. pom | SIŁOWA: + 0 WE PE Z O S E a ty 4 A A EZ a IEC WY CH i zarmiejscowych za 09 eracepiarzy . Ż6— 


M | 
© N A] ży” 
OSU. 

ł ss i 
(wynikiem już z własnej winy, poprostu nie- 
docenianiu swego znaczenia i odpow iedzial- 
ności było to, ży Sejm konsuytueyjay — 
|.Sejm suwecenny”, jak lubi się sam nazy- 
wa — pozwolił wyróść obok siobie, a na- 
|wet ponad siebie, władzy naprawdę „suwe- 
|rennoj*, przed nikim za swe czyny nieod- 
Inowiedziainej, a noszącej na sotie wszCIkio 
| znamiona absolutnej, Przez to wyredzY się 
iw Polsce, jedyny w swoim rodzaju stosu- 
nek. niepozbawiony nawet pewnej dozy hu- 
morystyki, między suwersnną wiadzą 
fikoeyjną (Sejm) a suwerenną władzą 
faktyczną (Belwede j, stosunek, przy- 
pominający sytuacyą w komedyi, gdy 2k 
ogy udają nieświadomość tych spraw, 
o których dokładnie uświadomieni są wi- 
| dzowie, ; 

Do wymienionych, zasadniczych mie- 
«część. ścigających od kolebki do grobu 
nasrezo „suwerena*, dodać jeszcze trzeba 
nieszczęścia pomniejsze. Należą tu, między 
innomi, fatalny podział Sejmu na dwie onie- 
mal zupełnie równe części — t zw. Jewi 
ca i prawica — przez eo wynik każdego. 
(ważniejszego głosowania jost zawsze mope 
[wny, a dalej rozdrobnienie Sejinn na takie 
mnóstwo partyj i purtyjek, jakiego zapt- 
wino niema w żadnym pariamoncie europe|- 
skiio, co znów otwiera pole do nieskończo- 
nych gów i ambicyj partyjno-osohistych. 

Wszkuiek toro pobieżnie paszkieowanego 
jstanu rzeczy Sejm nasz wiele zdziałać nie 
|wógł, choć o jego prarowiiości świadczą 
|stosy uchwał, nieraz między 89b% gprzecz- 
nych, a powziątych boz jakierozolwiek 
zgóry ułożonego planu, dorywczych j — 
„sit vonia verbo“ — dyłetanckich. Jaki- 
kolwiek zakros gospodarki społerznej weż- 
miemy, czy skarbLowość. czy sprawy rolne. 
czy odhudowę kraju — wszędzio uderza nas 
brak planu i celowości w uchwałach Sejmu. 
Kiedyś, gdy historyk naszej państwowości 
hędzie mzepledat protokoły z obrad Sejmu 
konstytucyjnego, uderzy go teke brak zma- 
jomości form parlamentarnych, wyrkazywa 
ny przez jego członków. sklcnność do czy- 
nienia burd karzemnych, a przedewszyst- 
kiem nieposzanowanie cudzego zdania, brak 
tolerancyi mieńzy stronnictwami w stonn- 


| ku do siehie. a na ogół rozbieżność miedzy 


Zeń partyjnych. a nie o tę, która, jak do jem eo mówiło się w Sejmie. a co myślała 


bra matka. otacza równą miłością wszyst- 
kie swe dzieci bez różnicy zapatrywań po- 
ltvcznych i stanowiska socyalnego. 
Drugiem nieszczęściem byla wprost kary- 
godna onieszsłość ludzi naprawdę po polsku: 
myśląevch. dobrych ratryotów i katolików. 


i czyniła większość w kreju. 

Gdy nasz „suweren* skończy naprawdę 
iRwój żywot, przyjdzie czas na napisanie mu 
nbszernegwo nekrologu, z  wyłuszczeniem 
wszystkich fera wad i błędów. Narazie wy- 
Jatarczy ta nróba, Ftóra podyktowało nie 


jaką okazali. biorąc stosunkowo tak słaby |iakieś unrzedzenie partyjne, lecz przekona- 
ndział w wyborach dò Sejmu. Nawet przy nie, że w pewnych razach trzeba. odsianić 
aktrojowanej przez p. Moraczewskiego 0r-|ad maksymy: „Do mortuis nil nisi kene*, 
dynacri wvorczei było duże do uratowa- [bo nasz .suweron* zawiele r ił stron uje- 


a, gdyby żywioły narodowo były się sku- 


piły do walki o mandaty. 
ale 


Trzeciem wreszcie nieszczęściem, 
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Listy z Poznania. 
Dnia 8 listopada, 
(Niemcy w Wielkopolsce i Kościele. — Frzeży- 
iki — Hr. Bismarck, — Spolszczenie eemina- 
ryów. — Odkzycie klssowości. — Ksiądz + lud. — 
O katolicką fuozofię, — Jak uczcić 1500-lccia 
św. Hieronima?. 


Kwestye polityczne w najcężony'h  strsun- 
kach sasiedzkieh między nami a Nemcami są 
wciąż alitualue Rząd polski i minister Kuchar- 
ski w Pozna u. jako jego przedstawiciel, nie 
dwuznacznie eśniadzyli, iż pragną  miejsco- 
wych obywateli niemieckiego pochodzen a trak- 
tewxuć tez szykan , dając im ię samą  cpickę 
rrawną ʻO Folakom. Niemcy jednak sami utru- 
dniają stunuwisko naszego rządu. Ne mówiąc 
o ywałtach popel ia ych na jawnym vbszarze 
plebiscytowrm. w samem Poznańskiem toczy się 
żywa akcya szpiegowska z udziałem inteliget- 
cyi niemieckiej. świeżo odkryta w Bydgoszczy. 
a na łamach osławionego „Posener Tageblattu'" 
prowadzi sę energiczną kampanię za pozista- 
wieniem Niemców w Wielkopolsce. 

Jak dotąd. mimo wyjazdów urzędników i po 
części intelirency, Niemcy stæ owią jeszcze 
silo poważną okolicami po wsiach, w niekió 
rych miastach pa południu (Leszno, Rawicz) i 
ta płnvey (Rydgoszez, Chodzież, Czarnkówi 
oraz w Koś iele. Mam na myśli samych Niem 
ców kato'ików. 

Srotkawszy przypadkiem poważrege kanła- 
na z prowiucyi. który nedawno jeszcze pełrił 
obkewiązki w Poznasdu, wszcząłem z nim rozmo- 
%ę na temat Zjazdu katolickiego. 

— (zy zwrócił pan uwagę — rzekł po kilku 
wstępnych zdanach ów ksiąłz — że udział 
Niemefw-katolików w Zjeździe niczem się nie 
Zuznarzył, choć był to Zjazd dyecezyalny w 
grun.ie rzeczy. 

— Może nie byli proszeni? 


wnych, aby mógł ułożyć się do wierznemo 
spoczynku, okryty pobłażliwem milczeniem 
współczesnych. tt 


— Owszem. i na otwarcie Zja:du zjawiło się 
kilku księży-Nierucew, Tylko się priem wyau- 
eti, nie mogąc shchać do kcńca p'tryotycz: 
nvch przemówień na cześć Śląska. Przygląyda- 
liom się ks. kanociliowi Klinkomu: gdy cała sa- 
[Ja biła oklaski, on ze spaszczawa głową zdana! 
isig liczyć minutę tej przydtnyiej maki. Wszak 
y kandydat prusk sa najwyższe godności ko- 
śeielne, prawa "eka dawnpsh władz poznań 
lskich. Niedawno Łył inten owanv jako zakła- 
dnik podczas walk z Niemcami zeszłego roku 
— Wyjątek, czy jeden z wielu? 

— Raczej wyjatek jako bakatysta, ale jako 
Niemiee-karonk. jeden z kiikn. Kapiłuła po- 
znańska nie jes. jeszcze sprelszczona. Oficyałem 
czyli przedstawieiciem władzy arcybiskupiej 
jest Niem ec, ks. Robert Wermam, a prórz tych 
dwa wymeniorych jest jeszcze trzech Niemców. 

— A jak się przedstawia stan rzeczy w Gnie- 
nie? 

— Nieco gorzej. ieśli chodzi o l czbę, bo wici: 
szość kapituły stacowia Niemcy, natomiast ofi- 
cyałrm został niedawno Polak. 

— Przeżytki —wawtrąc łem. 

— Tak, przeżytki trudne da usunięcia, Tacy 
ratryo i niemieccy jak XX. Klinke, Wermara, 
Pech są Poznańczykami z pochodzenia, jakże 
ch usunąć? 

— A czy nieniożraby dać N:emcom-kanonl- 
kom miejsca w tej części archidyecczyi, który 
znajdnie się przy Prusiech? 

—- Staacwiłoby to ponekad pewne niebezpie 
czeństw) “awet wynaradowienią, gdyż w od 
łączonej części znajdują się parafie polskic. Jest 
in:y projekt, utworzenia delegatury arcy” isku- 
piej ra tę -"zęść arehidsecezy. ktną z»jmuj 
Niemcy. Kaidydaiou jst wlaśnie ks. oficyał 
Wermanmq. A'e tą jeszcze innu miejscowe prze- 
żytki Rząd pruski celem szybszego zgerma- 
nizowania widu, kzvstając z prawa patronatu, 
mianował w parfiach czysto polskich probosz- 


| 


czami Ni wmòw. Ci w kilku m'ejscach pozosta- 
l. Ciekawsze, że i Niemcy świecey nie zrzekli 
słę qrzymilejów ko storskica. Kr. Bismarck ja- 
ko kolator przestawił trzech kandydatów na 
;fiobustwo w Lieszanej narodowościowo bardzo 
prs parafii, samych Niemców. Odrzucona ich, 
/X on nową listę podał ciemożliwą do uwzględ- 
nien a. 

— fłyszałan o zgermanizowaefu semiraryów 
dnchownych w Poznaniu i Gnieżcie. 

— Tak, były to ciężkie czasy dla kleryków 
| ch. Uczono ich wistu przedmiotów po nie 
mierku: filozofi, egzegezy, patrologi, tylko hi- 
storyi Kościoła wykład był polski mał go 
ksiądz-Ni-mioc. Alnmram nie wolno było nale- 
żeć do żadnego najniewinn'ejszego polskiego 
|stowarzyszenia, np. wstyzelmięźiiwości. Dziś, 
| duch seroicaryum tost katolicki. to s'ę samo ro- 
|sumie, ale i polski. 

— A jak wogóle przedstawia się stosun.k 
jwiernyca do Kuścioła? Czy n'o zaznaczyły się 
jde wpływy z Zachodu lub Wschodu? 

— Domyślam się, ża pan przez „Zachód* ro- 
| +rmie naszych reemizrantów z Westfalii, Tak. 
(Ci starają się przecieść na nasz grunt walkę z 
| duchow eństwam 1 Rościoł: m, jaki tam toczyli. 
a wie pan, w jaki sposób? Oto wygadują, że 
| Kościół uprawia klascwość. Jest to wymysł a- 
gjtutorów. I tak, wedle nich, wiemi w kościele 
dzelą się na klasę „posiadających* i „viepo- 
-adających". Chodzi im o zayczaj zakupywa- 
[ia ławck, zwyczaj niomiecki i protostaszeki, 
który się tutaj przedostał tylko miejscaraj. Da- 
lej upatrują .„„klasowość* przy ślubach i pogrze- 
bach. Tu muszę wyjaćnić panu, że cały zachód 
około pogrzebu ponosi ksiądz, wzgl. biuro para 
false, nie tak jak w i"nych dzielnicach Polski. 
pogrzebem zajmuje się oschne przedsię- 


biorstwa, ksiądz zaś pelni ściśle obowiązki ka- 
płańskie. ` 

— Czy ne nalciy się lękać skutków tej agi- 
tacyi niby „antyklasowej?* 

— Agitatorzy nie przebierają w środkach, 
gloszą swoje poglądy „demokratyczne* w pi- 
smach, tramwajach, na kolejach. Ale nasz md 
mą zaufanie do księży, na wsi przycajmniej ag 
tueya ta tric nie wskóra. Ksiądz w Poznańskiam 
jest wezędzie z ludem! Należy jednakowoż ga- 
jchować ostrożność ra miejsenwe gazety, nawet 
uewrocie reigii. Słowem, niebozpieczeństwo 
nie grozi Kościałewi. Zaqrohiega się temm. Nasz 
Arcy pasterz i ks: hiskup-sufragan Łukwemski 
wielką przywiązują waso do tworzenia Spdali- 
cy] maryańskich, do wychowania młodzieży w 
zkołach wyztaniowych. W toku ea ro-owania 
9 ctwarcle wydziału teoiogicznego na Wszech- 
"licy poznańskaj, a czytał pan w uchwałach 
Zjazdu postulat, aby i na wydziałach filozoficz 
nych etwieraro katedry filozofii św. Tomasza 
z Akwinu. 

Ale najogóln'ajszą dźwignią życia katoliekic- 
ma możB się stać, mobin zdaricm. 
Ewnręcjii w rodzinach. 
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Jak wiadomo, pos. Czapiński wystąpił w 
krótk m odstępie czsnen aż dwa razy z trybuny 
s-jmowcj w sprawie Kośwola i szkoly. Z tejże 
trybuny dano mu już edprawę. Warto jelnak 
wrócić do mów socyatstieznego posła — nie 
Ula połamiki z nim. lecz aby uwypuklić meto- 
dą, iaka w walec z Kośc ołem i religin pesługu- 
je się naszą czetwowa partya, Mówię o calej par 
tyi. Chećby bowiem pos. Cz. poqisywał sie tyl- 
ko w ujeżdźulri, to i takie występy. znając 
ścislą dyseyplinę partyjrą P. P. S., mus'elibyś- 
my uważąć za wyraz zapatrywań i dążności 
calego obazu; cóż dopiero, kiedy chodzi o mo- 
wę. wypowiedzianą w inveaiu partyi w zasa- 
dniczej dyskusyi sejmowej! Taka elnkubracya 
musiała być przecież przedstawiana do partyj- 
tej eotzury i przez nia aprobowana, 

Towy pos. Cz. stwierdzają, nie wiadomo po 
raz który, że walkę sowyalistyezną z religią ce- 
chuje obłuda, podszyta tehórzestw em. 
Nie mają odwagi nazwać swych wysięnów m 
mieniu — zwalczaniem rel'gii katolickiej, bo 
mówią w obliczu katojiekiego narodu — to 
tchórzostwo. A więc robią faryzajską minę: 
„Nie wa'eaymy ani przeciw relgii katolickiej. 
ani przeciw Kościołowi. tylko przeciwko hierar- 
ehi!“ Szelmostwo jest w tem, że liczą na nie- 
świadomi wie szerszych warstw, w które chcą 
wmówić, że jost jakaś „religia katolicka“ i ja- 
kis „Kośćół kabnlicki“ bez Papieża, bez bisku- 
nów, owszem przeciwko Pupicżowi, przeciwko 
biskupom. a 

Ależ, panowie! Do występów swych rozczy- 
tujecie się aż w teologiczny: h folalach! Na ja- 
kiej plarecie cdkryliście taki katolicyzm, bo na 
naszej ziem takiego niema! Napadając zuchwa- 
le na Papieża, drwiąc z Jego orzeczeń nawet 
doktrynalnych i nicując je, godzieie w serce ka- 
tolicyzmu, odmawiacie mu jego besk ego cha- 
rakteru i macie czoło oświadczać, że występu- 
jecie w interesie samej nawet religi katolic- 
kioj?! 
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3 |delegacyę gdańszą zostzio wyznaezose na wio- 
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[na wyja! hk pomyślnego dla Polski wyniku pla 


Stanowisko Anglii wobec sprawy G. Sląska (PA, 


Bytom. P. A. T. Prasa niemiccka zamieszcza. | 
depesze z Paryża, wedlug których pisma pary- 
skie donoszą, jakoby Anglia miała zapropomo-| , 


" areyb. Ratti w Opolu. 


wać, by konierescya w Genewie odbyia się | E „P. A. T. Ka. aroy b. Ratti komi- 

dopiero po plebiscycie na G. Śląsku. Motyweni „ai ae ytowy dia G. Śiąska, przybył PR 

tej zwłoki ma być — wedhuz prasy paryskiej — ; z Opola A.eamicszkał w tamicjszom 
je |IprODCzew u. 


to, że Anglia pragnie wyznaczyć wysokość nis- 
mieckiego odszkodowania wedle tego, czy 
Niemcy będą dalej posiadały G. Śląsk, czy też 
nie. W razie gdyby ten kraj przypadł Połsce, 
Anglia będzie za obniżeniem sumy odszkodo- 
wania niemieckiego. Plebiscyt na G. Śląsku 
miałby być przyspieszony, aby konferencya ge- 
newska mogła się odbyć w drugiej połowie lu- 
iego. Wedle tej depeszy, prasa francuska pod- 
nosi silny protest przeciw tej komcepcyi an- 


gielskiej. | 
Warszawa, (Telef. wł). W kołach politycz- = POLICY! NA TERENACH PLEBIS, 


KOMUNIŚCI NA G. ŚLĄSKU. 

Bytom. P. A. T. Na wspólsem push dzeniu 
górnośląskiej partyi renoiucyjusj, ni: zawisły *A 
socyałistów niemi kich i secesyi P. P. 8. przy- 
Szi0 do zjednoczenia komunistycznych żywio- 
łów na G. Śląsku. Wybrany ra tem wspólnam 
posiedzeniu komitot wykonawczy ma naw azać6 
niezwłocznie stosu. ki z komunistami w Nien- 
czeka i w Pxlsce. 


nych obiegają pogłoski, że Niemcy ofiarowują | Bytom. P. A. T. Po przeprowadzeniu równo. 
Angtii dalsze komcesye przy eksploatacyi wę- | miermości narodowej w policyi  pieb'scytowej, 
gia na Górnym Śląsku za cenę przyłączenia | władze koalicyjne zam'rzsią przeprowadzić 
Śląska do Niemiec. taki sam stosunek w policyi garntej, w tym 
duchu, aby składała się ora w połowie z Pola- 
ków a w połowie z Niemców. Komisra między- 
sojusznicza ma prawo do takej zm'acy na pod. 
stawie umowy piehiscjtowej, zawartej dnia 4 
stycznia b. r. w Paryżu między komisvą koa 
feyjną a rządem niemiack m. 


Korfanty o plebiscycie. 


Warszawa, P. A. T. „Rzeczpospołta" poda- 
je: P. Korfanty dał castępujące szczegóło- 
we wyjaśnienia dotyczące Sytuacyi na Górnym 
Śląsku: W obcanej chwili — szanse nasze są 
dobre, można powiedzieć, jak najiepsze. Oddzia 
łały na to głównie dwa momenty: wypadki sier 
priowe na G. Slasku a następnie zawarcie po- 
koju z Rosyą. Sytuacya Niemców w akcyi ple- 
biscytowej jest o wiele kKerzystniejsza ed na- 
szej. Dotychczas zdołatśmy im wyrwać jodna, 
Żądło: pelicyę. Swobody propagandy nie posia- | 
Denumcyacye niemieckie święcą prawe 
dziwe orgia po fabrykach i kopaln'ach, niemie- 
ckie rady robotnicze wyrzucają ludzi. W spra- ślastiej 
wie tej zełrajiśmy olbrzymi materyał, który á W a 
ujęty w odpowiedni memoryal, przedłożył Pa- Warszawa, (Telef. wł.). W kolech politycz 
dorewski Radzie umbasadcrów. Na zapytanie, nych twierdzą, że Take Jonsscen w cza- 
czy tio należy obawiać się więcej prób zbrojnej sis swego pobytu w Paryżu usiłował dopro- 
akcyi re strony niemeckiej, p. Korfanty odpo-, wadzić do pokojowego załatwienia zatzrgu 
wiedział: Mota przypuszczać, że Niemcy isto- 'polsko-czeskiego, Podstawą tego porozumienia 
tnie czynią w tym kierunku przygotowaria. | miałoby być zrzeczenie się przez Polskę pre- 
Wradomrśi o tem mamy pewne. O zamiarach tensyi do Śląsłra Cieszyńskiego, a w zamian za 
tych świadczą zresztą cale magazyny broni, to Polska miałaby otrzymać bez wzęlędu na 
niemal eodzie.nie odkrywano na obszarze plc- rezultat plebiscytu na G, Slasku Zsgłębie ka- 
biseytowym. Niemcy przygotowują wybuch, towickie. Natrafiło to na stanowczy opór An- 
albo na okres bezpośrednie poprzedzający płe glii, która sprzeciwiła się załatwieniu w ten 
biscyt, aby głosowanie um emożliwić, albo też sposób zatargu polsko-czeskiego. 


GÓRNOŚLĄZACY W WARSZAWIE. 
Warszawa. (Telef. wł). W środę bawiła w 
mieście naszem wycieczka z G. Śląska, liczą. 
ca kilkudziesiąciu działaczy, którzy zwiedziłi 
miasto. Wycieczka zjawiła sę także w Sejmie. 


Take Jonescu pośrednikiem w sprawie 


I 


Glansk podpisa! KOKWENCYĘ. 


; Ze strony polskiej podpisanie jeszcze nie ua- 


Detegzci niemieccy podpisali konwencyg, |szgoito. 


Gdańsk. P. A. T. Dzierniki niemieckie do:0- t AT nevini "a 
agaon ie poarta Koga Aae NJGIŃ A ni rozsirzy 


Gdańsk. P. A. T. „Danz ger Ncueste Nash- 
richten“ donoszą: Degacya Gdańska upo- 
ważna burm. Sahma do wzięjia udziału w 
obradach Ligi Narodów nad konstytucyą gda- , 
Gdańsk. P. A. T. Wedle doniesień wszyst- ską. Burmistrz Sahm wyjeżdża z Paryża do 
kieh dzienników niemieckich z Paryża, podpi- | Genowy z częścią dełegacyi. Dla uregviowanʻa 
sawe konwencyi polsko-gdańskiej, oraz dodat- |niczałatwienych jeszcze Kkwestyi pozostanie 
jena protokołu przez delcgacyę Niemców |część dciegacyi w Paryżu. Obrady Ligi Nara- 


rek godzinę 5 popoł. Podpiszą ją burmistrz 
Sahm i poseł do korstytuanty gdańskiej, 
Schimrmer. Zarówno kcawracya jak i akt 
korstytucyt będą mosić datę 15 listopada. 


gdaństich nastąpiło wczeraj o godz. 6 i pół. |dów rozpoczuą się dnia 15 listopada, 


Ef z pcz - Jo E z en zew 


W parze z obłudą co do iniencyi walki idzie |Śmiecie nazwiskiem tego sprzedajiego ks ędza 
brak wszelkiego sumienia w doborze |szermierzyć w walce z katolickim Kościolem? 
Zwieruwicz za walkę z rusyf katorską szkołą 
cerkiewLą prBzedł na wygnanie, a wy macie od 
wagę jego sławę wyzawcy krzyżować w po- 
śród dwóch łotrów: A zarzut austryackości 
rzuwacie w oczy komu? Biskupowi, eo setki 
pliwówek po'skch wnesnił na wschodzie, wy, 
ec j.dnocześnic z jero inkryminowarym listem 
woni hsterycy krzyczą: I my kresy znamy!|pa*'rskim cały ciężar waszej partyi rzuelliście 
Ksiądz Konarewicz (chyba Makarewicz!) wpro- |-a korzyść akcyj, która przecież przysięgała 


| 
zarzutów. Wertuje się historyę, ale tylko ra : 
wadził język rosyjski do kościoła, Żyliński by! + na lądzie i morzu do ostatriej kropli 


aby szukać pam; niesumiennie zamilcza się o 
tem, co się jas.ego widzi. Herarchia polska 
to sami zdrajcy narodu, służalcy jakiejś wyima 
ginowanej „rzymskiej“ polityki, Kedy Kieś, 
broniąc napadnięiych biskupów, wskazuje na 
ich zastugi dla uarodu, choćby na kresach, ezer 


łotrem. biskup Ziwerowicz — carofilam. arcy- |krwi cesarzowi Auntryi? Gdyby za zut, jaki 
biskup Bilczewski modlił się o powodzenie Au- |czynicie, wyszedł z nst jak egoś „endrka” lwow 
stryaków! I oto nowe szelmostwo, pod płasz- |skicgo z r. 1914. byłby zrozumiały, ale gdy wy- 
czykiom zi:awstwa stwinków spekulujące za |chodzi z ust waszych, które szarpały i SZAN: 
krótką pamięć i neznaiomość historyvi u szer- |pią wobec Świata sławe innego biskupa za brak 
szego ogółu. Panowie! ż'e wybieracie przykła- |przychylnośc: dla Austryi i waszej nolitykł 
dy. Makarewiez i Żyliński rusrfikował koś'iół |..ce"trainej", czemże ten zarzut nourać? 

pod opieką rządu carskiego, ale nie uznał ich} Dosyć tych paru rysów! I gdzieiedziej „ezer 
roboty właśrie ten Pan'eż, którcco zohydzacie. |wou sztandar“ walczy z chorągwią Chrystusa 
Obaj ci działacze rusyfikatorsey i irni ich wspól |Í Kościoła, ale waiczy bardziej otwamrie, a więc 
niey wpadli w klątwę kościc'ną;  instrukeye |bardziej szlachetne. ł dlatego socyalistę-Niom- 
Piusa TX. potąpiające ich działalnrść, przedo- |'a, Francuza czy Begijczyka zwalcza wpraw- 
stawały się przez szczełne kordocyy i krążyły dzie katalik-Belzijczyk, Francuz czy Niomi?s, 
po Litwie. Wy, znawcy stosurków, *ch nie zna. |%le zwalczając, może przeciwnika sw^go szano- 
cie? Drugi, zokydzany przez was Papież, Leon wać. Wasze miody walki zasiuguja tyle? 1a 
XIN, skoro udało się zawrzeć jaki taki konkor- KS. J. URBAN. 
dat z Petorsburgiew, wezwał Żylińskego do 
Rzymu i poddał go kości%nej pokucie. Wy dziś 


a m Z AN NAA O 


głęboką pogar lę. 


- 


Str. 2. 


KRONIKA. 
Krzków, Ji listopada. 
W SPRAWIE ZALICZENIA URZĘSNEKÓW | 


DO-SŁOPNI SLUŽE, YCH. Prozydywu Rody , 


rain. komunikuje: Z powcgu radetiodzącyeh da) 
przycymie kady min. sirg na kiewiaściwe ! 
Zalicza “yeh Iut innych tunkcycnaryuszy | 
pań wowych e stepat służbowych, wyjasn. y 
się, ze przewytriane W ustawach o 4 Sa 
z A ipea m. r. zał.zezie urzędników do sto 
put skżiowych wa calymt ołerarze Rzeczypo- 

srokiej dotychczas w żadnej dzielnicy jeszcze, 
wie rastupifo i jest obere w opracowaniu 
w związku z dokonnć stęmmjiąen ogólną roanga i 
nizacyj. €©beeny wymiar uposażenia wszyst- 
kit katerer? urzędników dokonany zestał 
zgodnie z wiawą. w stosunku do zakwadfika 


Ki- 


wania dotychcaazgwego i mie przesądza mtstą- 
pió majsceza newegw zafezenia urzędników 


do siopni siużhewyeh i przyzuanzeh do tych 
stopni płac. 

OPŁATA CZAS5PZISM. Dyrczeyva poczt i te- 
segrajów ekr. krak komanikuje: Stwierdzono. 
ża publiczność wrzues de skrzynek pocztowych 
guzoty zupelnie niceplacone. prawdopodobne | 
w tem prekonanie. iż exż=myiama. zacpatrzone 
dzukowanym napisem „Opłata pocztowa ub, 
szęzena rveznaitowe* mega brć przesyłane WO- 
gło hoz żyrdaej eyfaie pocztowej. 

Czzsopisma niesrfaecna. rndanc przez osoby 
trzecie, wcsiucza się w myśł obowiązujących 
przepisów poeztewych od dalszej wysylki. I 
stopując z niemi tax, jak z przesyłkami niodo, 
reszoenj. To też przesrfsi tzo rodznju, o fe 


maja toś data drezą poeztewn. praczyłane, mu- | 
za heé przy niulaniu przyjajmniej częściowe! 
szą beé przy mieniu przyrałmafej częśc n 
R |w stanie beznadziejnym, do szpitala św. Łaza- 


OPEN E. 

ZGŁASZANIE SIĘ DRUŻYN HARCER- 
SKICH. Zwiazek Wazrcerstwa pafzkieco komu- 
nikuje: Do wszystkich drużyn havesrskich i ko-- 
mend miejscowych w choragwi KR 


eer 
lei 


Padp rara komenda wzęwae wszystkie komendy, 


mioworwe i drużyny lurreride meskie, istnn- 
jen na terenie ciryzzwi kral (do nil Watoka 


nm wschód. dn cerisier Slaka Cienz, na zachód), 


kińce wznowity przeg pa przerwie. spowodcwa- 
nef <statnimi wrpadkami wojenmyni. aky her- 
sadw szwu roosie sie. mee nasropmjqce NA 


re. b. uócjeowod, 3 Errera: A Huzta b) ne, 


za, A ilość hasworzg w drużynie, 4. ilość | na- 
wiara 'nstrnkterówe drufrny. z poedan'em funk- 
cui fo wieku M. adas ih druzyne 6. sima 
Nrużynowogo w 
tstniuje pare Hrużyn, tzkfer f. stan mienny 
komandrv miejscowet. 2. adren lókalu komendy. 


z 


S. area Kemeuimntą. zzanseza SIĘ, $a drużyny, 
które najdalej de keńra b. m. nie zgłoszą się., 
nie bgla przyjete do Zwiazko Harcerstwa pol. 


skert lorz wznane itko dzikie. za Kfóre ko- 
menda okrerowa ©inow'adzialności hrač nie 
Ledrie. Zzłoszenia nadsylać pel ndresem: Hare. 


Czuwaj! Harcerska Komenda okrezowa w Kral |ecm nbieztego mka do mieszania Ludwika i Ma- |ViQ, 


Kom. fr. w Krakoete. ul. Reh 7, II p. 
"kawie. 
POSIEDZENIE” 


odhyfo się onegdaj gr” pezew. ma. rektora Fie- 
richr Komisya wekwa lnifżet aerhiwam n2 


uiejsią w sprawie kcoptaevi do komieyi archi- 
wainei czfonków z peza. Rady m. : 

„CZARNE RATY" NA RZECZ BIALEGO 
KRZYGA Romitet załmuiacy mię eromadze | 
niem funduszów ma rfecz ..Biafrgo Krzyża”, 
uchwaly urzarz%ć szeg zolrań towarmeskieh 
pizy czarnej Kawie w fokaln kawiarni „Espla- 
nada“. Zebrania te, pończas ltórvch urządzape 
hada wszojakiugo redzaiu proadukcye z udziałem: 
riorwszorzednych móipiseowych sił artystycz- 
nych. odbywać się beda we czwartki pomiedzy 
gnidzine 4 a 6 po uol. Pierwsza „czarna kawa“ 
odbotzie sie w drn 13 b. m. 

ECHA KRADZIEŻY OBRAZÓW LWOW- 
SHIJE. GALFRYY. "ak się dowiadujemy, dy- 
rekova policyi krak. ukotczyła już śledztwo 
w iednwnej senzacyjnej kradzieży chrazów 
lwaw="ej galery? narodowej. W osfatnieh 
dniach odebrano maszte (ośnn) obrazów, które 
przechowywał u siebie w demu niefaki Gyirka 
w Jaślą. Eitrazy te umirszczcna chwiławe w 
Muzeum Narodewem w Krakowie. Skradziorną 
nauka zawierała owółermr 108 obrazów. Wszystkie 
niray atukero odzheać, 

ZWALCZANIE EPIDEMM CHOLERY. W 
związku 7 polarq przez nas przed Kilku dnia- 


ea ŻYWI 
(iza niekepiaeńiwa żydawnkico 
Kougregacy» MRrpiceka m. Krakowa wy- 
stosowała w dnia 10 b. m. do Rady stol. m. 
Krakowa memoryal „O grozie niebczpieczeń- 
twa Żydowskiego”. Memorvał teo ze wzęlę- 
tu na wielką doniosłość spraw w nim poru- 
izomgek, padajeruy miej w całości: 
Henryk Heine, znany ufemiecki poeta, Z uro- 
Tenis żyd I miać zmiany religii, do końea 
żyta wiełbiciet Starego Zakosu, w swoim epi- 


kia „O Polsce* z r. 1% wypowiady te sło- 
ma: ..kydzi przez religijne prześladowania 


wysądzeni z Niemiec. przyjęci zostali w Pol- | 


sce, albowiem Pofacy zawsze odznaczał się 
toferznegą*. 

Kfedy przez setki lat szalały na ZachófTzie 
walki i prześładowania religijne, połączone 
z rzeziami żydów w ZH i XVI. wieku, kie- 
dy na Wschodzie odbywały się peryodzczne 
i częste pogromy i masowe wyzziucwiia ich 
z prństw fRoszu i Rumunia), w Pehee mogł 
oitdły tatarski muzutiwanin spokofrie wk Miś 
swego „Aliaha. a starozakonny atawtić swo- 
je Foźnice, odprawiać swój kelt i być spakcj- 
nym o wwcje Życia I mienie, 

Nawet w czasie, gdy w przywirjw króle 
Augusts IL dla Kongregacyi kup=ckizj m. 


Krakowa s daty Warszawa 23 paźlziernika | 


1772 r. i w takimże przywileja króla Auguta 


zewakiej! ` 


1 


nrejscowościach, gdzie! 


wtórny zv 


antysemityzm, obcą jest nam religijne ni to- 


„GŁOS NARODU" s dzia 12 Tistopada 1920 roku, > Nr. 269 
wi . a A > 1-1-3 3 ros TTP TY TEA j renean n Aapee ri i aan o a ar E > 5 
mi wiadomością > ćwóch wypadkach cholery, Z Poiski i ze Świata. = : sz a Edge 
zaj W „ucza 5 C AWCE: TADC AQADAGCOCO ABGG6 Ew 
azgstyckiej w Przegcrzałach pod Krakowem, wrSsKA ODPOWIEDŹ, Hakatystyczna „Bre- | BAK; zar DBĘE 22 ec OO © EAAS 


dowiadujemy się, że wladze sanitarne przed- 
sięwzięly najenergiraniejsze środki zapokie- 
gawcze tak w zakażcrym domu, jakoteź i ca- 
łej guinie, dia stimuienia tej strasznej zarazy. 
Itte «miu członków rodziny Kusków, w któ- 
roj zsszędł wspomniany wypadek choary, prze- 
wirziońo natycliuiast do szpitala «, :dvimicz- 
ucza w Pradniku Bisłym, gdzie podano ich 
gdkażenia i ścist.j obsrrwacyi. Również wszyst- 
ki» osoby, podejrzane 9 styczność 2 tą rodziną, 
izolowauo ua taki przeciąg czasu, w Którymby 
vtjawy cholery wystapić powinny. W Przego- 
ruulach przeprowadza się codziennio rewizyę 
wszystkich domów. przyczem lekarz kontroluje 
na miejsen wylnonywakie wydanych zarządzeń. 
Zacnoczyć należy że tę straszna zawazę zawle- 
kli jeńcy bołszowiccy których z cbszu w Wa | 
fowieach przyslano do rebóż w Przegorzułach. 
doiców tyeh przewieziono do oddzielnego ba- 
«ku w Dahu. a ubikacye, zamieszkiwane 
wez pich w Przegorzałach, izclowano i grun- 
awnie odkażono. | 

ZARAZA U BYDŁA. Z powodu pojawtomia, 
się pryszczycy w dzielnicach VI. VIM, XV.| 
RVH. XIX. XX, XXI i XXII, zamyka się eate | 
masto dta wszelkiego obrotu  zwierzetami. i 
Przepustek na wyprowadzenie zwierząt na rzeż | 
w miejscu. z zagród wolnych od wymienionej | 


0; 


str 


+4 


y 


zuvazy. ndzielać bodzio Miejski Erzad wotery-| 


sąrrjny. pałac Farysza. I p. - 

ŚMIERTEŁNY UPADEK Z OKNA. 11-letni 
Roman Kawał. syn wożnego pocztowego wy- 
padł wczoraj wieczór z okna I-go piętra domu 
przy ub. Grzacórzeckiej 14. tak nieszczęśliwie, 
że doznał złamania podstawy ezsszki. Zawe- 
Porotowie  przewiozło nicszczęśl wego 


rz% pa oeddztał chirntueznv. 

SPRZEDAŻ CUKRU ZA PAŻDZIERNIK. 
istrat zawiadamia, ż6 począwszy od ponte- 
dziasłku 15 b. m. sklepy rejonowe i kozsumy. 
brzpośrednio aprawiaowane. Trozpoczią SPrzc- 
duż cukm żóbego 2a raździomik b. r. na kt- 
ponr lorftymacył zbiorowych z października 
w ilości po 50 dkg. na osohe. w cenie 


YO 
jag 


hi 


po 


58 70 mk. za 1 kge. t į. po 17.50 mk. za 80 az. | 


s cpakowaniem. W tym celu mase'ztrat wzywa 
klepy rejonowe, aby no asygnaty na pohór 
cukru zsłęsiły se w Asencyi handlowej Pu- 
zapp. ul. Wisina 8, a to sKlepy z okreców 
-VII w dniu 11 b. m, a z okręgów VHI=XV 
w dniu 42 b. m. i nalvehmiast pediele asgzno- 
«ane ilości. Kcnsaumy. bezpośrednio 8:%0wi40- 


„wane i zakłady zbicrowego pożycia, wiony w 


powvższych dniach zzsłesić się po przekazy 
w Riurze centramtem maec'stratu. ul. Wisina 4. 

PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH toczyły się 
wczoraj dwie rozprawy, jedna przeciwko Pawłowi 
Szabla, lat 25, wyrolmikowi z Libiąża i Stenisł" wo- 
wi Ćwikiiakiemu, mas rznwi, laę 47, z Ońwięci- 
mia; dmee przeciwko Władysławowi Czachowi, ro- 


|Rotuikowi, bu 20. Pirewszy z oskarżonych, dwn- 


irntnie fu za kradzież karany, włamał się z kon- 


ryt Wronków w Łihiążu. zabieraiąc uhrania. Pich- 


ROMISYJ APCHIWALNEJ ZS Ftolembę b imga przedmioty, wartości 22000 

Hor, CE Miika 
jaabyf i utrywnł. 
z miewkana dé 
rok TISE craz przegetowału wniaski na Rałęjafotvch broszek 2 Brolentami. naszyjniki a perka- | 
Imi, zrunatami, lrylantami. zegarek zł ly. papiera- 


zat zkrutzione pwaox Sznhę rzecay 
Terci z miarzonych uferzd? 
zefa t Maady Dabńskich kika 


Anies wtrną i inne przedmioty, z micrzkinie Jaś 
Dra bolosżywn Ulanowskieg» zastawę stołowa, Pie- 
ero i t. d. Oskarżony dopuścił sie, prócz tego. 
kilku jeszcze kradzieży. Trybunał, po przepro 


!qzonej rozprawie, wydał wyrok, skazujący zubilo dat 


i Czecha każdego na rok ciężkiego wiezienia, spra- 
wę zes Cwiifwskiego wyłzczono i odroczono, ce- 
lem zawezwenia nowych jcazcze Świańów. 

BIGAMIA, Arosztowano 72-letniega Stanisława 
Oznśneokicya, robotaika, który, zprzekrzywszy 80- 
bie swoją 49-letni} Żoue, zawarł potajemnie po 
azek malżeński z 22-ltonią Katarzyną 
Scheft z Przemykówa, Slub odbył się 10 b. m. 
w kościele św. Piotra w Krakowie. Pierwsza je- 
dnak żona domyśliwała się zdrady, pilnie śledzi- 
la swojego męża. a wykrywszy jego czyn winroł' 
mnv, dała o tem znać policvi. która zajełn 
niewiernym małżonkiem. 

WŁAMANIE. 16-intnia Wanda Steluaucr dosta- 
ła się. przy pomocy dobrarego Mucza, do mieszka- 
mie p, €zesławy Sachaczawskiej. zamieszkałej przy 
ul. Czarskieh 1 i skmdia znaczna ilość garderoby, 
wartosci 50,000 mp, ponadto gotówkę 200 mp. 
Skradzione rzeczy Strinauerównej odebrano, ją 
zaś arosztówara. 


PRUCAOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- 
lesiczne Btacyt Sa B w Krakowie 
P awdopodobieństwa 
Zaenmwrzenie zmiennc, notą przymrozki. 
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IM. z daty Warszawa 12 listosata 1740 r. 
(Art. XD) znaleźć można te wyrużna słowa: 
„że żydzi do ostatecznej ruiny przyw  lzą stan | 
kupiecki“, kiedy Kongregaeya kupiecka na | 
wezwanie Komhyi skarbowej Rzeczypospolitej 
Polskiej na ratuszu krakowskim dnia 78 kwis- 
toia 1783 r. przedstawia w dingin wywodzie 
cały rejestr „niegodziwych sposobów i marhi- 
nicyj żydowskich", przyprowadzujących do 
ruiny polski stam kupiecki, misszezuństwe 
polskie nio mści się za to na innowiersach 
i w swojej szlachetnej, przyrodzcnej :ol:ran- 
cyi pozostawia w spokoja wyznawców Srare- 
go Zakonu. 

Więc, jeżeli w tyek tak ważnych «przvach. 
które są przedmiotem niniejszego mamoryała, 
my, polski sram kupiecki, wznawiamy żale 
i skargi naszych przodków z przed jednego 
i dwóch wirków — to: dałekim jest od nas 


f:ranega! 

Nie wzgląd na kerzyść oŃcenych czionków 
polskiego stanu kupfcekiego. jeno dcbro Oj- 
ezyany Polskiej, fuferes polskiego stanu mic- 
szczańskicgo w Polsce, kierują nami i rozka- 
zują nam podjąć we własmem państwie smao- 
obronną walkę przeciw temu elementrwi. 
6 którymr znany poseł Diamand w swoim r:fe- 
reie powtedział: 

„Żydzł są elementem obeym dla spato- 
czeńrtww polskiego ? zajmują uprzywiieło- 


slangr Morgenzeltuug* pisze w Nr. 306 z dnia 
7 b. m.: „Pi biscyt w kołach niemieckich G 
Śląska uważany jest ze niełatwa pracę, gdyż 


Potacy, którzy dawniej nie chcieli nawet wic- | podesi 4 dk p 
dzieć o «wych rodakaeh z wlaściwej Polski, Może szczęście czeka na cię 
dziś nustrojeni są wybitnie nacyonalistyczzie. AO Ą ł chce gościć w twojej chacie! 
Churaktorystyczną dla nastroju Połaków jost) GH 


udapowiełź dana przez włościan polskich. Gdy Dziś z tysiącem j 
ha przedstawiano, że ł.lska zaledwie jest zanl-| 
ną do życia, że masi dopiero powoli. stwarzać | 
swe debra kulturalne, że przedstawia się jak | 
nowonarodzonceś i nagie dziecko, odpowiedzicii; 


Bedziemy więc pracować i biedować donid M Dadze bierz tysiacmarkówka 
aż Polka stanie się wielką i bogatą”. | ©. r iah PAT e e et 
A JEDNAK DO POLSKI ICH CIĄGNIE.. Ą A" z ią, „milj SEC 


Otzórz szczęściu 
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„Kurycr Lwowski pisze: „Republika austrvc-| 
cka przystępuje do wystedłen”a. eł:eokrofowców. 
Wśród nich jest około 60.000 Indzi przyznafa-| 4 (e, 
cych się do ohywatciatwa połskiego. w tem #4 
90 prorent żydów. Z Ukrainy też odbywa sie|y 
w ostatnich czasach maacwa emigracyn żydów, 
do Polski wobec posłosek. rozaiewanych może 
i eclowo, iż rząd ukraiński daje 3-miesięczny | 
termin żydom do wyemigrowania, a po tym! 
terminie przzstapi do wyrżnięcia pozostałych. 
Polsco więc grozi, przy ciężkich wsrnnkach| 
aprowfzscyjnych i mieszkaniowych. napływ ty- WE 
siecy Indności żydowskiej. eo kwostyę žydow- 
ska irszcze bardziej u nas zaastrzy. i 


DAG 


ħasz tuż tysiąc, więc mój bracie 


A pragnieniem twojem szczerestt 
Być conajmniej miljon 


Jeśli zrobić chcesz gotówię 


miiionówią* co soboła 
Może załśnić doła zlota! 


1820.020 mare 


wygrać może w każdą sobotę 
prsiadacz obligacji 


4% Państwowej Pożyczki Premjowuj! 


wa- dobroczyńców o łaskawe 


porody na dzień 11 b. m.: ' 


dorów i Ligt rarodów z protestem, z powodu 


lwydalania żydów % państw innych i przedsta- 


wieniem. iż Polska nia może stać się, waboc wa- 
runków wewnętrznych. fak'mś  koloktorom 


li asylum żydów, wypędzanych z całogo świata”, | 


Zawiadomienia | komsikaty. 


Z TÓW. FILOZOFICZNEGO w Mrakowie. Na 
zebraniu naukcwem we czwartek 11 b. m. wygło- 


si 0 gedz. 7 wieczorem w sali seminaryum fio- +; 
zoficznego, ul. św. Anny 12, parter — prof. Uniw. i 
Jag, Bohdnn wyszkowski reicrut p. t „Ewelucyz | 
ducha u Sioraekicgo I Berwscna". Tamže obędzie | 
w sobotę 233 b. m, o godz. 6 niez, pierwsze! 


s: 
powiikacyjne prziedorale sskoyi tomietyczuej, pod 
kierunkiem ks. kiortyńskiego. 

WIECZÓR AUTORSKI 
DEGC, W niedzielę 14 b. m. urządza p. Staudo 
w Koliegiam wylładów nankoewych (Rynek gł, 
A-B |. 39) wieczór „Zdroju“. Bilety da nabycia 
endziennie od 6—8 wiecz, w kaneelaryi Kolegiusa. 

URGSZYSTY PORANEK muzyczno-wokalny od- 
był rie onegdaj 'w szpitalu wojsk. Nr. 2 (Zakład 
Heleló'w). Na program złożyło się: słowo wstępne 
och. kleryka Kruczałv. śpiew solowy p. Gawliekie- 
ko i oth. kleryka Dika, solo skrzypcowe p. Szpin- 
dy i deklumacya jednego z chorych żołnisrzy. Po- 
ranek zakończył się przemówieniem por. Nawaka, 
żeznającego słowami uznania pełną poświęcenia 
prace odchodzących ze szpitali kleryków. A 
| EMIL TELMANYI. W nirdzielę 21 b. m. w rali 
Səkola“ ugłrzzy Kraków jednego z nujznakomit- 
szych skrzypków współczesnych, który nagle, jak 
meteor, zabłysnął na boryzoneje sztuki. Krytyka 
zagraniczna przyjęla z entuzyzrmem grę Telma- 
nyego, jednoczącego słodycz tonu Vsap'a i głę- 
jaka właściwą była niedoeśeienionemu Joa- 
chimnowi. Program koncertu krakowskiego, zawie- 
rający kompczycycć różnorodnych stylów. njawni 
wsązatkie zalety gry znakomitego Bierzypka — 
filety są już do nabycia u J. Badnickieen, 
"Linia A-B. 4 A 2g 
| ZWIAZEK WDÓW ł SIEROT po poleptych zol- 
nierzach polskich urządza 5 grudnia h. r. „Wieczór 
św, Mikolniu* wraz « przedatawionicm. Pragnąc 
przyjść z jnkąś pomoca tym nuajnieazczęńlrwszym 
ffuiucicm, Rórasza sie miejstówych i zamiejreowsch 

nadsehinie na tan cel 
ków do sckretarratu Związków zawodowych 
chrześc, Domu robeiniezefro, przy ul. św. Toma- 
lsza 87. T pietro. 

GTYARCIE KURSU WYDZIAŁOWEGO w 
Krakowie odbodzie sta w riedziełe 14 b. m, o godz. 
% rano. Po uroczystem nabożeństwie w kaśeleie 
Bożego Miłosierdzia przy tl. Ńmoleńsk, nastapi 
otwarcie kursn w sali rysunkowej państw. semina- 
ryum naucz. żeńsk., ul. Podwale 6, IT piętro. Regn- 
[tama nanka rozpocznie się 15 b. m. 


| 


|. 


Z dniem 6 listopada 1920 Sąd okręgowy 
w Krakowie zamianował dfa swero okregu 
p. Henryka Scheuera, współwłaścieieła proto- 
kołowanej firmy Samuel Schener w Krakowie, 
ul. Dietlowska 31, zaprzysiężonym rzeczozna- 
weg sądowym w dziale towarów sałanteryi- 
‘nych. norymherskich, szczotkarskieh, tutek, bi- 
burk cygarciowych i wszelkie przyborów do 
palenia. 


Odpowiedzi Redakcy1. 
B. PRAS. PRZY EKSPOZ. NACZ. ZW. POZ, 


| G. ŚLĄSKA, SOSNOWIEC. „O szkołę polską“ zu. 
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wane stanowisko w kupiectwie; antagonizm 

ma podłoże wyłącznie ekonomiczne ý jest 

walką o stan Średni. Żydzi są w Polsce pa- 
sożytami i zaporą do rozwoju”. („Głos Na- 

rodu" Nr. 98 z 23 kwietnia 1920 r.). 

Zastrzegamy się więc naprzód i stanowcza 
przeciw tak często praktykowanemu, perfi- 
dnemu  zarzutowi „nietoleraneyl i weteczni- 
etwa”, który się rozlara w kraju i za grani 
e} i raozbramiewą cchem tysięcy trąb jery- 
chońskieh, ilekroć społeczeństwo polskie lub 
jeden jego odłam. ośmiułi się na własnej, krwią 
i potem swych synów zroszonej ziemi. w obron- 
nej walee wystąpić przeciw tem „obcemu ży- 
.wiołowi". 

Przybyły do Polski przed pół tysiącem lat 
szczep żydowski, stał się z biegiem czasu, wy- 
nierająe rodzimy żywioł polski. odrębnym od- 
tamem społecznym Państwa Polskiego, 

Ten napfywowy plemienno-żydowski element 
sklada się wyłącznie z wyznawców Starego 
Zakonu, a ficząe w Polsce 11%, zaś w naszem 
mieście prawie jodną czwartą część ogółn 
ludności, stał się państwową mniejszością 
w odniesieniu do tworzącej państwo, rodzimej 
polskiej większości, do której należy tylko 
bardzo nicznaczna liczba wyznawców Starego 
Zakonu; tych. co czują, myślą, mówią i dzis- 
łają „po polsku“. 

Niestety, dla dobra naszej Ojczyzny jest ta- 
h osobników znikomo mała flość, Zamani- 


Rza] polski ma s'o zwrócić do Rady ambasa- 


STARISŁAWA STAN- 
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żytkowaliśmy. Również zużytkujemy nadesłany 


uam materyal w dniu t0 b. ra. 


7 teatrów kralkowsicich. 


7 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: W sobotę 18 b. ra. wchodzi na afisz wesołń 
komedya Urińskicgo: „łaniec czysownków', gw 
ra przed laty z wyjątkowym sukcesem, za czasów 
dyrekcyi Solskiego. Keżyveroje p. Jednowski, „Tie 
jacy w wiej kspitdną rolą Goldrana. W niadeioię 
14 b, m. po poleduiw „Pragódya Bumonesa*, kióra 
po tem prazdaceieniu, zejdzie na  jaktó czas 
Z TONOTMIAEII. 

Z TBATRU POWSZECHNEGO komuniku 
Dziś premiera „Rala w onerze”, jednej z najg 


i 
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czającej się śliczną muzyką i znakorcitym Duta- 
rem. Nowa wystawa, barwne tańce w nakee cru- 


TS %2 


(gim ukladu p. Koszutskego, dopełnią wybo 


powiadaiącej się całości. 


śm” 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowaczicgo. 


Czwartek 11 b. m: „Wielki człowiek”, 
Piatek 12 b. m.: „Dziady“, 
Sobota 13 b. m.: „lanice czynawników”, 
Niedziela 14 b. m.: Po poh „Trzeedya Eumc- 
ncsą*; wieczorem „Faniee czynowników”, 


Kepertuar Teatru Powszeciiego, 


Czwartek 11 b. m: „Bal w operze“. 

Piatck 12 b. m.: „Bal w operze”. 

Sobota 13 b. m: Po poł. „Marya Stuart", 
uczniów Akademii handl; wires. 

Niedziela 14 b. ms Pe poł „Chata za wsią”; 
wieczoyemm „Baby”, 


Repertuar „Bagate r, 


Czwartek 11 b. m.: „Moralność pani Dulskiej”, 
Piatek 12 b. m.: „Moralność pani Dulskiej". 
Sobota 13 b. m.: „Moralność pani Dulskiej", 


Repertuar „Nowaści”, 


Czwartek 11 b, m.: „Figłarne żonki”, 

Piatek 12 b. m.: „Figlarne źornki”, 

Sobota 13 b. m.: „Figłarno żonxi*. 
DONOS 


= 


dła 


Miejski teatr powszechny. 


shaby“, komedya w 4. aktach K. Junsszy 
-i Z. Przybylskiego. 

Z lamusa starej komedyi wydobyto sztukę. 
niewyróżniającą. się ani tematem, ani sposo- 
bem przeprowadzenia akeyi, ani charakterysty- 
ką osób, ani też wreszcie humorem, wśród ca- 
łego szeregu mniej lub więcej udatnych ko- 
medyj i komedyjek ziemiańskich, jakich tak 
polno w naszej literaturze, 

Treść dosyć banalna. Przyjeżdża do starego 
kawalera na wieś ciotka z Warszawy z mfo- 


| demi pannami, burzy spokojną atmosferę zie- 


i . p a - 
miańską, kuzyna przeistacza zwolna z dziwa- 
ka i neurastenika na amanta i kończy swoje 
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jak 
śniejszych i najwytwowniejszych oporntek, odma- 


„Bal w operze“, 


esteś zerem, 
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kompletnie nowege oświetlenia wyblakłega 
już niego tematu. 

Mimo to liezni widzowie ostatniej premiery 
nie nudzili się, zasługa to jednak nie autorów 
, komedyi, łecz artystów, a raczej artystek. 
| P. Zimzjer każdem swojem pojawieniem siĘ 
wywoływała salwy śmiecha i burzą oklasków. 
| Widzieliśmy JĄ już tyle razy w podobnych 
rolach (eqsiadki, mającej kilka córck na wy: 
daniu), s mimo to interesował nas każdy jej 
gest, każde słowo. Tosamo powiedzieć można 
v p. Kóiman, tradycyjnej szafarce, czy klucz- 
nicy i o p. Krajewskiej, krewniaczce gospoda- 
rza. W roli „Warszawianek” wystąpiły panie: 
Zaleska, Pobóg i Zdańska, Każda z nich dała 
doskonały typ w swoim rodzaju. P. Zaleska 
| komonderowała kuzynem i jego służba rzo- 
jezywiście pe wiołkomiejsku, nie znosząc cpo- 
zycyi i pawafiańszezyzny. Panna Pcbóg wnio- 
sla ze salą na scenę urok wiosny i radaść mło- 
idego życia. Pamna Zdańska odtworzyła znową 
doskonale typ panny, niezrzekającej sią josz- 
cze radości życia, ale już zrównowaśonoj pod 
i wplywem przebytych cierpień. 

Role męskie nto dawały tyle pola do zæ 
| chwytów. Panowie Grolicki i Magnuszewski, 
|jako amanci nie przekroczyli miary przeciet 
„Rej pofrawności. Więcej interesowały nas nie 
FRtóre epizodyczne postacie, odtworzone przez 


. panów: Kiszewskiego, Biegalskiego, Kalinow- 


skiego. Zupelnie niezgrabnym 1 nienaturalnym 
był p. Klimek w roli gajowego. 
Enigma. 


34.4 £ e 5 
Wiademości polityczne. 
— „(Gazeta poranna” donosi, że niem. charga 
affaires w Warszawie hrabia Oberndorńt 
wyjeżdża jutro na kilka dni do Berlina. 

— Węg. Partya rządowa postanowiła jedno» 
I głośnie przyjąó przedłożenia ratyfikacyjne, 
które reforent przedłoży na najhliższem zgro- 
,madzeniu marodowem. 
| — Weg. minister spraw zagr. Csaky przy 
omawianiu przedłożenia traktatau, że przy wy- 
,mianie dokumentów ratyfikacyjnych musi być 
jw speeyalnej nocie wstawione, że równiaż 
ı państwo czeskie jest zobowiązane do zachowa- 
nia praw, przyznanych mniejszościom naro- 
dowościowym. Postanowienia tego brak w uw 
kiadzio, zawartym w Trianon, gdyż pań- 
¿stwo czeskie przyjęło już takie zobowiązanie 
na siebie, podpisując traktat w St. Germain. 

— W związku z zamiarem wznowienia sto- 
sunków z Rosyą „Daily Mail” pisze, że udzie- 
„Jenie przez rząd angielski pomocy bolszewikom 


| 
| 
| 


dzieło skojarzeniem małżeństwa. Brak też i zakupy przy pomocy kradzionego złota i kra- 
| 
age- EE EE EC aia l aiala e 


festowała sią ona takżo pođczas ostatnich wy- 
borów do Sejmu polskiego. 
Nie łudźmy się i zajrzyjmiy prawdzie w oczy: 
Ten clement żgdaewski jest taką „mniej- 
szością* w Państwie, o jakiej traktat poko 
jowy werzalski (Art. 03) mówł i której prawn 


'wohec państwowej „większoźci* stosunkuje. 
W tgm traktacie tkwią priwne znamion% 


„mniejszaści państwowej”, olementu żydow- 
skiego. zaś jej faktyczne znamiena leżą w tem, 
Žo element tan jest wobec „większości pań: 
stwowej* odłamem: 1) odrębnym, 2) obcym, 
3) wrogim, 4) niekczyiceznym, 

1. Znamiona odrębności. Ta „mniejszość 
cauje i myśli inaczej. niż my; mówi w domu 
i między sobą prawie wyłączhie innym języ- 
kiem niż my, pisze innym językiem (zakłada 
| utrzymuje teatry żargonowo i dzienniki žar- 
gonowe). łączy się prawie zawsza i wszędzie ze 
sobą i nawet zewnętrznym wyglądem wvr”- 
Żnia się od nas. Nie poczuwa się zupełnie (in 
nbowiązku Świadczeń dobrowolnych na eefe 
ogólno-państwowe, narodawo-polskie, naukowe 
i kulturalne. Natomiast świadczy na cele od- 
rębno (składki palestyńskie, syonistyczne, ży- 
dowsko-kulturalne i t. p.). Jej nie beli to, ee 
nas boli; jej nie cieszy to, co nag eleszy. 

2. Znamiona „obkcości*. Ta „mniejszość” ma 
obce naszym idenły kultury, narodowości i pab- 
stwoweści. Kultura jej jest Kkosmopełityezno- 
materyalistyczna; fdosłem narodowym jest 


„Spocyficznie teozoficzna narodowość żydow= 
„ska: Judy i Izraela; idealem państwowym zaś 
państwowość żydawska z ośrodkiem w Pilo- 
stynie. 6ityśmy na martyryełogię we Wrześni 
jodpowiedaieli hojkotem pruskieh towarów, ta 
mniejszość nietylko się do tego bojkotu nie 
przyhezyła, Inez „bojkot ten bojkotowała”*, Ta 
mniejszość organizuje w Polsce do osiagnięcia 


powyższych celów dążnce dzienniki syonisty- 
czne i żydowsko-nacyemalne, po hebrajsku, 


w żargonie, a częścią po polsku (w Krakowie 
„Nowy PDziennik* f t. p.); ona w tym celu szu- 
ka pomocy obcych poddanych, obcych rządów 
i obcych narodów, ona wybiera Żżydowzko- 
nacyonalstyeznych posłów, ohehodai manife- 
stacyjnie utworzenie „żydowskiego państwa”, 
jako swojego państwa. (Manifestacye, afisze, 
głosy ich prasy, tu w Krakowie przed miesią- 
eom: deputacyz w Warszawie i t. p 

Kiedy się rodziła państwownść » żar 
iden z tej mmiejszaści ani przy tworenu le- 
sionów, ank pa przewrocie nin wsćzpił ocho- 
miczo do wojska, „najwięcej“ stosunkowo do- 
starczyła ons dezerterów i uchylających się od 
slużh” wojskowej, 

Mniejszość ta zwalcza zlanfa słą ze Środe- 
wiskiem, w kiórem żyje od setek lat i chce 
zostać elementem obeym. 
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Odwrót Wrangla, 


GLOS NARODU“ z dnia 12 Listonyga 1920 roku. 


t . 
lzionych biżnteryi, są niedotrzymaniem zasad) Mimo formalnych uchybień akcya gen. Że- wników w sadach okręgowych. P. Hartglas|tu ustawy, zabezpieczającej prawa „ginin 


wiązań, przyjętych wobec sprzymierzonych. |Mgowskiego została przyjęta przez Opinię nAa- rcferował projekt rządu © zmiarzch w rstawie wszechstanowych* i przewazania im wszelkiej 


Nr. 269. 


—— 


—. Komamikat ang. mm. wojuy donosi, te roda na ogół z uzuaniem i zadowoleniem. Otolo odpowiedziatności urzędników cywilnych za |eziałalności administracyi miejscowej. Wre- 
główne siły powstańcze w Mezopotamii pod- jbył jasny odruch duszy polskiej. Konieczne by- | przestępstwa chciwości zysku. Do zredagowa- |szcie uchwalono rezolucyę, stwierdzającą ca. 
ito zaprowadzić w tym kraju jakąś administra- inf» poszczegóinych przepisów powołano rei. | Faé i niepodzielność Litwy historycznej. 


dały się Anglii w dnin 4 b. m. bez zastrze- 
żeń. 

-— Król hiszpański przybył wezoraj twiecze- 
rent do Londynu. 


p 
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Obrady Sejmu. 

Warserwu. P. A. T. Posiedreniy gljmowe 
10 b. m. Na początku posiedzenia w piezwszem 
Szytaniu odesłanu do komisvi ustawy © mrze- 
kciu na vkusmość państwa zizmi w piektórych 
powiatach Rzcczp. I madanin ziemi żckreszom 
wojską po!skiega, nastepnie dła rodwyższenia 
i ujednestajnienia podztku od zapałek. Na- 
Stąpito sprawozdanie w syrawie doraźizych 22- 
pomóg dia redzia ochotaików, Oraz wojsko- 
vyen. : 

P. Wojtaliński zarznea rządńnyj, źe Die 
wywiazał się zn swoich stanankowa niewietkieh 
rchowiszań. które nakłada na niego ustnwa 
tdwa rozporzadzenia R. 0. P. i że nie liczy się 
rafczycie ze straszaa Qol tych ładzi. Dla m- 
łermzeri © noanreh w przypuszrze. 
ħin, Że prsa zechce tę rzecz ujawnić, zim 
ogtcazowie zdola wszędzie dotrzeć, poseł ġo- 
daje. że w b. zaborze rosyjskim zasiłki przy- 
znają PD. ©. G. a wypłacają kasy skarbowe, 
w b. zaborze anstrya kim przyznają pow. Urzę- 
dy zasilkowe, a wyp!acaja urzędy pocztowe. 
W h zaborze prusk'm zaś przyznają i wypła- 
cają <usiłki wydziały powiatowe. Następnie 
poseł komunikuje. że kamisva wnosi o zażwier- 
dzenia odnośnych rczporzeńzeń R. O. P, oraz 
nrzedktoda trze rezołucye: L w srrzwie upro- 
szeonią sposobu pobierania zasilków; H) w 
surawio zawiadomienia ludności za pomocą 
patatów, jak należy w tej sprawie postępo- 
wać: MIL. w sprawie załatwienia bieżących 
synaw zasiłkawych najpóźniej w przeciągu ezte- 
roch tvgodni. 

P. Michalak: R. O. P. wydała w swoim 
ezasie trzy rozporzadzenia, zabezpieczające byt 
Łistzin żołniSgąękich. Nie jest usialone, kto ma 
te zasiłki wypłacuć. Całą tę sprawę powinna 
regulować jena władza, zdaniem mowcy, €y- 
wilna, Mowca anmosi: Wzywa się rząd do prze- 
kazania sprawy wypłaty zasiłków władzom 
administracyjiym i samorządowym. 

P. Ant. Pietrowski domaga się pociąg 
nięcia władz do odpowieszialnośeł za niewy- 
konanie ustawy. 

P. Malfinowsxi: Kiedy zagrażał wróg, 
wysilano się na obietniec. dziś jednak nikt nie 
ba o rodziry żołnierzy. Mowca domaga się od 
rządu gwar neyi. aby uchwalone zasiłki zo- 
stały obecnie wypłacone. 

Po wyjaśnieniach wicemin. spraw wojsk. M i- 
chaalisa. Izba przyjęła wnioski i rezolucye 
komisyi, Rezołucye p. Michalaka odrznco- 
30. Nastąpiło sprawozdanie komisyi spraw za- 
granieznyeb w sprawie Ziemi Wiłeńskiej. Spra- 
wozdawca Bt, Grabski wywodził: Polska 
Pi od dwóch lat istnieje jako pajistwo uzna- 
u przez świat cywilizowany, lecz istnieje bez 
określonych granie. W takiem położeniu nie 
znajduje siz żadne inne państwo na Świecie. 
Wynikaja stąd szalone trudności, przedewszyst 
kism w dziedzinie kredytu. Szybkie załatwie- 
nie 


b intens 


wschodnich trwa dalej i nikt nie może wziąć 
na siubie gwaraneyi za to, kiedy stosunki na 
wr ehadzie cataiecznie ulożą sie pokojowo. Dla- 
toro presta reyn stanu nakazuje zrobić wazyst 
ko. aby na tem pegraniczu nie pozostała otwar- 
ta żadna kwestya. Figa narodów powinna się 
postąruć, aby sprawa Wileńszczyzny Została 
jak najmręślzej rozstrzypałeta i w sposób jak 
niforośtazy, tembardziej. że Polska nie sko- 
rc’ ze swego zwycięstwa nad bolszewi- 
kami, aby te ziemie mceą oręża nrzyłączyć do 
natstaz nalskiero. Polska nie postapiła tak. jak 
"liwa, która nie pytając się o wolę ludności, 
przez traktat z bolszewikami wełełlła Ziemię 
wiiońską do piństwa fiierrskiero. Zasadniczą 
Enia caszej pósltyki zagranicznej jest, abyśmy 
smraw tei polityki nie razstrzygali tylko są 
Greźna. Dlatego komisva proponnje rezolucyę, 
aby lugności Ziemi w*leńafiej zarewnić plebi- 
Scyt, ale nważa za knnieczne stwierdzić. że 
czynimy ta w przekonaniu. że ziemia ta jest 
£ 7rawdę Ziemią polska. Otóż sejm musi stwier- 
dzić, ża godząc się na interwencyę Ligi na- 
rodńw, jako czynuika trzeciego, pragnie przez 
ta Ma całego świata i dla przyszłych pokoleń 
jasnem  uczymić. że  feżeli Wileńszczyzna 
Zaatąłą wcielona do Polski, to dlatego, ponie- 
wnż sam tezo chriała. 

Postnwie soevaliatyezni i z „Wyzwolenia“ 
propanowali aby słowa: wypowiedzieć się w 
Spramjo swero połaczenia „z Rzeczpospolitą 
polską w jedną uziość państwową“, zastąnić 
słowami „w sprawie jej rrzyszłega losu“. Wiek- 
szość komisri nie zgodziła sie na to, cheąc za- 
znaczyć. że mv nie mamy najmniejszej wątpli- 
weśrf en do tego. Że zfemią ta chce należeć do 
Dołsid, a powtóre, aby nie kamnrlikować spra- 
wy. Wszak 1 tak niektóre czynniki, nawet 
wśród naszych przyjaciół. chciałyby, aby spra- 
wa Ziemi wileńskiej pozestała otwartą, dopóki 
nie rozstrzyenie sie tos przedewszystkiem Ro- 
syf, Otóż w naszym interesie leży, aby sprawa 
Wileńezczyzny została rozstrzygnięta niend- 
Wwołaetsia ? jak nafspieszniej i nie została w ža- 
dnym razie otwartą, w chwili kiedy stosunki 
W Rosyi zmienią się w sposóh. któryby nasu- 
Wał rozważania sprawy granie wschodnich. 
Opróez tego komisya jednogłośnie oświadrzy- 
ła się za rezolucyą co do natychiniastowego 
Zaprowadzenia administracyi polskiej na tych 


tech 
lapę. Jest to niebezpieczne, bo może przyjść 
ikonu na myśl tworzenie iakicgoś kraju veu- 
tralnego pod czyimś zarządem lub proteki:a- 
tera. Mowca 4akończył pelcecnicm rezolucyi ko- 
miscinej do rrzriecia. 

PF. Niedziałkowski stoi na stanowisku, 
że prawdziwe rozstrzygnięcie losu ziemi wileń- 
'akiej ma być sprawą jej własnej lułnoświ, ta- 
| kie jednakże, zby w tem samookreśleniu mogły 
wypowiedzieć ste wszystkie kierunki, skie 
fatnicią na torowe tej ziemi Dlatego stewit po- 
piwko dn radunari komievinci. rhe pe sh- 
wach „wypowiedzenie sę", zamiast stów 
„w sprawie swego połączenia się z Rzecząno- 


spota Polska w jedną całość państwową, by- 
ifo powiedzitne „w sprawie jej przyszłego losu“. 


;Bardziej zaszdniczą jest drmea ponrawka: 
| zwrócenie stę Sefu do narodów Litwy i Białej 
kp proponując im aby predzej. czy późriej 
zgonem wsnólżyciam zastaniły dzisiejsze re2l- 
ki narodowościowe €ała lemakracra polska 
|wiorzy, że walka oreżna me jest osfateczn="mt 
|zatatwiemiem spore litewrkiego. Chodzi także 
lo saród białoreskit, dla którego traktat ryski 


by? bardzo cieżkiem doświadezeniem. Przyłą- 


czam sią do zdania wicksześci kom'svi. że nie 
możemy pozwolić na wejazniqeie nas w nawą 
wojną. (Brawa). Ale potrzeba. aby lud bistoru- 
lsk} wierzył, że w Polsce znajdzie sotusznika. 
|Mowca oświadcza się przeciw ostatnie] rezołu- 
cvi kamisyi w której widzi zaprzeczenie nasze- 
ga stanowiska, aby rzad przedłożył Sajmowi 
ustawe 6 antonomii tych ohszarów Rzeczypo- 
apot'tei, która nie ra jednolite pad względem 
narcdowym. Za niemi przemawiała konieczność 


historyczna. b9 jeżeli Litwa, Błałoruś i Uxraina 


| małą w przyszłości istnieć, to mmiezą się cprzeć 
o Pałakę. Polska powinna się stać samodzie!- 
nym czynnikiem polityki m'ędzynarodowej 
na wschodzie. około której pokojowveh dążeń 


sknniać stę beda sastednie narody. Warunkiem 
„PW „JE sin tego programn jest sytuacya we- 
wnetrzna w Palce i w tych kraiach wschodnich. 
Pierwszy dzicń zwycięstwa demokraćri robo- 
tn'ezei i włośriańskteł na Litwie hcńzie ostas. 


tnim dn'om panowania Waldemarasa. 


P. Hirschorn wywodzi znów żale, ź 


pełna tolerancyi odezwa Nac.z Wodza odnośnie 


do żydów. nie znałazła zastosowania. (?) 


P. kw. Maciejewicz podnosi. że statysty- 


ka wykazuje w ziemi wileńskiej znaczna wiek- 


szość polska, obecnie, wskutek ewolucyi māc- 
i wej, powstały na Iitwie tendencye uarodaowe. 
Nikt nie przeczy istnieniu małego narodu Jitow- 
skiego w granicach dawnej Żmudzi. Naród li, 
około półrora miliona,“ 
ma prawa mówić o sobie, jako o paradzie. ale 
wora wyciaezć mu rece po nieswoje granice. 
|Zwraczjąe się do p. Hirazbornóa, zxprwnia mo- 
| wca, że nłe potrzebuje niczyłej łaski, aby w zie- 
| mi wfieńskiej miog wiekszość. Wowca w imieniu 
wiłańskej apeluje do ministra 
.apraw zagranicznych, aby nie oddawał z lek- 


tewski, jeżeli go jest 


ilmdności ziemi 


| kiem sercem ani piędzi zieini. 

P. Grabskf, jako sprav wdawca komsyj, 
zgadza się na poprawkę p. Niedziałkow- 
skiego aby zamiast słów „bratnie współży- 
cła Połaki Hitwy i B'ałornst", brło powiedziane 


„bratnie współżycie tych narodów*, W gło- 
odrzneono pierwszą poprawkę p. Nie- 


przyjąto jego doda- 
tek z poprawką p. Grabskiego. 

Roezolncyę kom'svjną Izba uchwaliła. _ 

Przystapiono do ustnego sprawozdania w 
sprawie wyżywienia miast: Krakowa, Lwowa, 
Warszawy, Łodzi i ośrodków przemysłowych. 

P. Gdyk: Minister aprowizacył obiecał, że 
poczynione bedą zakupy zagranicą. ża będą 
enercicznia Ścinzane kontyngenty Nadzieje na 
ohf'te zbiory zemraków zawiodły. Komisya 
wnoai: 1. Wzywa się rząd, aby najspieszniej 
zaonatrzył w dwutygodniowy zanas maki wszy- 
atkie wiefkie miasta i ośrodki przemysłowe; 


2. górników według norm. obowiazujacych d0-, 


tychcezas: 3. aby. celem spiesznego dowozu zie- 
mniaków da miast, ograniczył chwilowo ruch 


pasażerski. Wzywa słę ministra aprow. dn Ob- 
jecia aprowizacył Krakowa. Lwowa ł wirkszych 
miast w Małopolsce wa wlasny bezpośredzi za- 


rzad — Tzha nrzvieła wszrstl-ie wni ki komisvj. 
'me. Następne posiedzania odhedzie się dziś, we 
czwartek. o godz. 4 po południu. 

Na porzadku dziennym znajdzie słę między 
innemi dalszy ciag dyskusyi nad konstytucyą 
(ad srt. 103). oraz nagły wniosek kiihn Wv- 
zwolenia w snrawie nowej oniynacył wybor- 
rzej i rozwiazania Sejem. 

Warszawa. (Tef. wł.) Śrafowe posiedzenie 
Sejmu adhvło sie zupełnie snokaofnie. Odhyla 
się dyskusya nad sprawg Wileńską, Kwestva 
ta załatwtnna została ostatecznie 


do Poirki. Ponadto na Środowem praładzenin 
wpłyrał do laski marszałkowskiaj wniosek na- 
viy o rozw'zzante Selam, oraz wnimek o zmia- 
nę ordvnacy: wyhorczeł. Jak sie nasz koreznon 
dert dowiaduje, wiekszość klukhów selmowych 
jest obecnie rrzeciwna rozwiazaniu Sejmu. Sm- 
szcve wvwołała repmedukcya karrkatur jedne- 
go z artystów miejscowych. umieszczona w war 
sząwskch pismach flustrowanych. a przedsta 
wiająca słyrne awantury na posiedzeriu piąt- 
kowem Sejmu. 


Z komisyi sejmowych. 


_ Warszawa. P. A. T. Komisya prawnicza 
przeprowadziła ogólną dyskusyę nad projek- 
tm ustawy @ zmianach w procedurze karnej 
b. Komgresówki. Uchwalono powołać podkomi- 


Wszystkich ziemiach, kfóre jaż przez traktat 'syę z p. Hartglas« i Seydy dla epraco- 


ryski zostały Posce odstąpione i przoz wojska 
Polskie zajęte. 


wania zarówno tego projektu, jak i drugiego 
[projektu rządowego, wnoszącego inatytucyę la- 


ża 


całkowitem 
zwyciestwęm idei inkorporaevi złem wileńskich „ Wilno. P. 


p. Grzędzielskiego. Z koki p. P.u.z.a.k 


po 


tal onnietwie. 

W związku z ta sprawą zakemurikowal prze- 
|.odniczący dr. Marek, że wydz. kamy komi- 
syi kedy fikacyjnej uchwalił 9 b. m.: Kary z3- 


PUEN ,atodocianych przestępców w zakia- | 


dzie karnecoprawczym nie można w żadnym 
razio i pod żadnym pozorem wykonywać w 
zokłuiach przeznaczonych do odcierpien'a ja- 
Tichkolwiak iunvch kar pozbawienia wożneści 
Komiva prawnicza przyjęła powi'szą teza 
jańnacłośnie do wiadomości i uchwakix zwró- 
ciè się do rządu, aby już teraz pwzystapić do 
wybudowania ofrepnycu zakładów wychewiw- 
częcii dla małoletnich, by ich oddzielić cd do- 
resiych zbrodniarzy. 

Komisya skarbowo-budźżet.o.w.a pro- 
wndziła w dalszym ciagu rozprawą nad sejmo- 
wa rezołecyą dr. Koliszera 3 srussbie wy- 
kcyuamia estawy o pożyczce przymusowej. Miu. 
skarbu oświadczył. że nie aprohuje wniosku dr. 
Kolszera, a Ministerstwo przygotowuje projet 
oczacowania, który ngłcsi jako rozporządzenie 
wykonaweze. Kamisya uchwafiła wyrazić ż%- 
danie, aby minister podał projekt rozporzadze- 
nia wykonawczego przed ogłoszeniem do wia- 
domsści kcinispi. Na interpelaerę p. Horza 
co do dodatkowej akcyzy ua eukier, min. skar- 
bu wyjaśnił, żo rząd nie nakładał na cukier 
atcyzy dodatkowej, lsez podwyższył cenę na 
eukier z powodu potrożenia buraków cukro- 
wygo. 

Romisya zdrowia publ. wysłuchała spra- 
"iczdania p, Regera o wniosku co do fokan- 
tu psacowników aptekarskich. Kontynuowano 
drugie czytanie ustawy o Izbie lekarskiej. 

Komisya robót publ, ustaliła wykaz dróg 
mających się utrzymać kosztem p” stwa, we 
wykonaniu przyjętej powszechuie ustawy dro- 
gowej. 

Rcomisya 
zeać rzad. 
w żywność stale. 

Komisya administracyjna ukończyła 
rozprawę cgólną nad proiektem ustawy 0 ukcz- 
piaczeniach od pożaru i rozpoczęła rozprawą 
szezegółową, 

Komisra regulaminowa postanowiła 
zaproponować Sejmowi wydanie pasta Okonia 
i wydelogowała podkomisyę dla opracowania 
wniosku co do interpretacyi przepisów regula- 
minu o wykłyczaniu posłów z pięciu posie- 
Arr. 


abv zaopatrzył górników Zagłębia 


80-miliardowy budżet. 


Warszawa. (Telef. wł.) Min. Grabski n- 
świadczył w komisyi skarbowo-budżetowej, iż 
budżet najbliższy wniesiony dla Sejmu po!skie- 
go wynosi 80 miliardów marek polskich 


L4 a 4 
0 powrót jeńców. 

Warszawa. P. A. T. Wydział pras. Min. 
spraw zagr. komunikuje: Dn. 7 b. m. odbyło 
gie w Min. spraw zagr. pod przew. p. podsekre- 
tarza sianu Dąbrowskiego posiedzenie 
prezydyum komisyi międzyministeryainej do 
spraw powrotu z Rosyi sowieckiej jeńców 
i uchodźców. Ogłoszoną została otrzymana 
z Rygi wiadomość o tem, że przedstaricie- 
le sowietów zgodzili się na bszzwłoczne roz- 
poczęcie w Rydze poriraktacyi o zawarcie 
układów w sprawie rerztryacyi jeńców f uchodź 
ców, zgodnie z art. VI. umowy o prelimina- 
ryach pokojowych. Wokec tego postanowio- 
ny został natychmiast wyjazd do Rygi eks- 
perta polskiego z ostateczuą instrukeyą w tej 
kwestyj. Następnie omawiano sprawę budże- 
tu, oraz ustalono polski skład komiavi miesza- 
naj, mający się udać do Moskwy, celom wyko- 
nania układu. który zostanie zawarty w Ry- 
dze. Na posiedzeniach w dnin 8 į 9 b. m. ko- 
'misya międzyminiateryalna opracowała osiate- 
czne instrukeyo dla naszych przedstawicieli. 
mających zawrzeć układ dodatkowy w Ry- 
dze. Z teml tinstrukcyami wyjechał 9 b. m. do 
Rygi wraz z dolesacya pokojową prezos ko- 
móżyf Czerw. Krzyża da spraw powrotu jeń- 
ców i zakładników p. Zaleski. 


PULSKA I PAŃSTWA NADBAŁTYCEL: 

Warszawa. (T-L f. wi.) W najbl ższych dniach 
wyjeżdża wycieczka taa Jetwa polskiego da 
Rygi. do He'sineforsu i da Estonii w celu 1a- 
wiązarią stoeników pulityczzych z tami jszy- 
mi działaczani. 


Ludność Wina za Polską. 


A. T. W niedzielę 7 b. m. odbyła 
aią tu uroczystość poświęcenia Jokalu Związku 
Ludowego „Odrodzenia”. Po tej uroczystości 
zgromadzeni udali się do sali miejskiej, gdzie 
odbyli wiec. Dyr Gasztowt podkreślił po- 
trzebę zwałania Sejmu w Wilnie, kładac na- 
ciak na udział klas pracujących w przyszłych 
'wyl.orach. Pozatem inowea zapoznał zebranych 
z projektem raformy rolooje Mec. Wimber, 
przedstawiciel Tym<z. Komitetu Ziemi kowień- 
skiej, podkreślił mierozerwalność węzłów, łączą- 
cyca Wino z Kownem i przestrzegał rząd przed 
podziałem krajn i wysunął hasło Litwy niepo- 
dzielonej w ścistym związku z Polską. Hasło 
to podjęli zgromadzeni z zapałem, Zgromadze- 
ni uchwalili przesłać gen. Żełigowskie- 
mu, oficerom i żołnierzom dywizyi litewsko- 
białoruskiej wyrazy pozdrowienia, Zgromadze- 
„ni uchwalili następnie zwrócić się do naczel- 
nego wodza z gorącem wezwaniem 6 powała- 
nia do życia komisyi, celem niezwłocznego 
„oprzeowania i wprowadżenia w życie projek- 


+ - : i 
rerzedstawił zasady projcktu rząstowego o wię- 


apromizacyjna uchwaliła wn- * 


Lozdye. P. A. T. Haves. „Daily Tetrzraph' 
pisze: Polacy wkrótce kędą musieli stawić czoło 
gytuacyi, wynikującej z cstainieh niepawadreń 
gen. Wrangla I może będą żałowali że nia dali 
mu pcemocy tax skutecznej, jaką on Jat Polsce 
wówczas, gdy armia bolszewieka posuwała się 
na Warszawę. Tenże dziennik donosi, że bole 
szewiey  rozpiiszczają pogłoski o rzakomem 
zaofisrowania Wrauglowi pokoju i wyraża 
pegłąd, że pogłoski te spelniają prawdopodo- 
bnie rolę balonu próbnego którego przeza1cze. 
niem jest wybadać, czy Francya zamierza jnd- 
trzymać gen. Wrangla do ostateczności, 


I 
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Terar kalszewicki w Mińsku. 
Warszawa. (Telef. wł). Ostatnie „Echo Gro- 
„łuioóskie* donosi, że w Mińsku w tygodniach 
jestatnich rozstrzelały czerczwyczajki około 
30 csók, należących da drobnej szlachty i præ 
cującej inteliganeyi. Pozatem w Mińszczyźnie 
zreszłowzam kilkaset osób, rekrutujących się 
z biednych sfer rohotniczych. Okolice Mir- 
|szezyzny są wylłudniono i miejscami zupołiic 
„zrabowane, „Keho Grodzieńskie* donosi zara- | 
«em, że aresztowano delegacyę, która przydy-; 
ia z prośbą, ocnatrzona 10.000 podpisów, o 
114 enia s aa : sz gs 
uwolnienie z więzienia biskupa mińskiego Lo- według świeżo nadeszłych depesz z Ameryki 


zińssiego, oraz ka, Michalkiewicza. nowy prezydent Stanów Zjednoczonych Hsr 
EPE EZ E din oświadczył delegatom polskim z Chica- 
m : 2 ; ZEE go, žo podziela lez zastrzeżeń symnatyę lucu 
Pokrzywdzenie Sląska Diorin ana ala powa iaa 
Warszawa. (Telef. wł). Rząd czeski przeđło- “"ezośiiwy — poviedział prezedent Har- 
żył Zgromadzenia narodowamu projekt przy- |ting do delegacyi — z powodu odrodzenia 
zaania Ślaskowi Cieszyńskiemy 2 mandatów j|SIę Polski: pragniemy, aby Polska mogła urze- 
do Izby niższej, a 2 do senatu. Jest to po- jCZYWE!AIĆ bezpiecznie swoje dążenia, zgodne 
gwałcenie zobowiązań, jakie Czesi przyjęli na jZ Wielką bistoryą i rolą naredu, Jako wieral 
| cej przyrzekając 9 mandatów possiskich ze | Nszpjasśzie Polski nezym'my dla niej wszy: tko, 
Śląska Cieszyńskiego do Izby, a 4 do senafu.  *0 Ula jej mocy jest potrzebne. 


dA tnn n : — -< > 0 zi dy ra | 
bzechostawacya togtarczy Palece węgla.| | wywĄz GEYDY W PPAZOWIE 
Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Tagblatt" do- 


z tma 18 L stogada 1520 r. L 
nosi z Pragi, że traktat kompetsacyjry między |; x re" R 
| Czechosłowacya a Polssą wszedł już w życie. | Eatuiy | dewizy: 
Czachozłowacya dostarczy Patsce 35.000 ton jj DAAT i o yjakie 1 1 
wągla i 15.060 tau koksu. Drodukcya w Ostra- jh Franki taname - > 
wia wynosi obeerie ckeło 27.060 ton węs'a. *  usjęcialić. 2 
| Cbom azpasy wegla w Zagłobia wynoszą, ako- | A 3 
ło 40.000 teu, | Korony ui, Me 
r mirer’ i. 


Połsta-czesia ngada parztowa, | NRM 


dymgatve Kardinga dla Polski, 


Warszawa. (Telef wł). Jak nas informuia, 
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| 
gacya rzym czeskiszo, któm bawiiu w War- 
zawin osiąg słu porozumienie w szrawach po- 
telezrażicznych 1  teicfonieznych, 
Otwarte bedzie bezpeśredn c połączenie kd | 
Ifiezae Prega—Warszawa i Lwów—kRorzyce. 
| Omawianą też była snruwa polaczenia 3 
| 
| 
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[rm iskrowym. Wediug dzienników czeskich 
Polska miała sę zgodzić użyczyć drutu ra tery 
toryum pojskiem da polaczenia telugraliczne- 


ge Pragi z liosyą. 


leisk Kiemców w Czeskasiawagyj, PR m 
mę jeja 
T. w. uredyt. aiem. 


. LJ ` . 


Warszawa. (Telef. wt), Niemcy czosey przed- śię 
stawdi Lidze narcdów  ctszesny memoryał zę 


a ncisku Niemców na teronie paźstwa czecka- Alcge hankewe: 


Polski Bank Przemysiowy "a 
Bank Hipaleccky F - 5 PN., 
-  Milopo!ski 5 ih 
Zier.3si Baak Kredytowy x 1 
Powazczney Eank Kredytewy S. A. 
Eank Ziemski dla Krosów, Lańcat 
Bark Hand'owy w Warszawie . 
Rank Kersercyalny z 
Wiedaśsrzi Rani: Związkowy . ” 
„Werzur” T. A. Bank | Kanter wym. 
Pawzuschny Bank Obrotowy a 
Wiadeńzki Rank lereb i eszectowy 


Akeze Tou. kendt. i przem: 


Polstia Tow. handlowe I i II am. . 
Handlowa Spółka akc. „Imper“ ©, 
Zialeniawzki » ` . 5 . 
„LeMIel:* fakrya maszyn reln, 

Fabr. Portiand-Cameatu. Srerakowa 
„Górka” fabryka eemeuvtu . . 
Ga). akc. Zskłady CGrmicze Biersza 
„Kopega” Tow. ela przeds cśrnicz, 
Karpackie Towarzyitwe raftawo . 
Atcyjne Fow. na'iowe „Garcya* . 
A. T. dia przem. oL skal d. D Fzmla) 
Pciska Na’la a a . . 
Elaktrewnia w Słerzay „ . . oka 
| „Oizoa” T.A . lazo 


słowackiego. 


| 

Í 
Burzliwe scesy w pariamencie czes} i. | 

Warszawa, (Telef. wł). Donoszą tutaj, iż na 
wtorkowem posiedzeniu parlamentu praskiego 
przyszło do awantur z powodu ekscesów anty- 
niemieckich, z okazyi zniesienia pomników w 
kilku miejscowościach niemieckich, które rząd 
czeski polecił usunąć. Wywołało to burzliwe 
protesty ze strony Niemców. 

Fraga. P. A. T. Na wezbrajszem posiedzeniu 
parlamentu w czasto dyzkusyi nad cówiadcze- 
mem premierą posłowie niemieccy przyjęłń ©- 
świadcze ie dotyczące zajść w Ciepiieach ol- 
brzymią wrzawą, bijąc w pulpity. Przewodnicza 
cy wykluczył dwóch posłów na 5 posiedzeń. 
Gdy poslowie czescy wyszii ze sali, posłowie 
6 wal zaintonowali „Wacht am Rhein". | 
+dy posisdzerie podjęto ra nowo, stwierdzo- E 
no, że wykiuzeni posłowie ne opuścili sali. Kois 
Wohec ciągłej wrzawy posiedzenie musiazo _ Warszawa, P. A. T. Giełda warszawska z dn, 
przerwać. Gdy posłowie czescy wyszli korpora-110 b. m. Oblig. m. Warszawy 1915/16 r. wart, 
tywnie z sali, posłowie rfemieccy pozostali i| kup. 1.49.4, żąd. 212, poszuk. 208. 6% 1917 za 


a ZAWO 2300 — |27507-- 
Fabr. przalyror. tluezcz, w Trzebini |2000— Riit arig 
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obradowali rad dalszą taktyką. Poruszono myśl} 100 Mk wart. kup. 2.15, trana. 99.75 —100.35, 
aby postowie niemieccy opuścili parlament cze- | żąd. 102, poszuk. 98, 5% Banku Ziemiańskiego 
ski i w którymkoiw'ek z miast niemieckich w | wart kup. 0.50.1, żzd. 103, poszuk. 109, Listy 
Czechach ukonstytuowałi się jako ozobny par- zastaw. 4'/,% ziemskie wart. kup. 3.44.6, trans, 
lament. Chociażby nawet zamiaru tego rie wy- | 183.50—182.75, żad. 185, peazuk. 180, Listy 
korali, to jednak pewnem jest, że przejdą Oui | zastawne 4% wart. kup. 3.06.4, 5% m. Warsza- 
do sianowezej ohbstrukcyi. (wy, wart. kup. 1.08.2, trans, 254.75. -2714.50, 

Praga. P. A. T. Tutejsze dzerniki czeskie | żąd. 236, poszuk. 232, 41,1% m. Warszawy 
omawiając zajścia w paramencie zapowiadają | wart. kup. 0.97.4, żad. 214, poszuk. 210, 5% 
dymisyę obec ego gabinetu urzędniczego w cią | banku kredyt. hip. Wart. kup. 1.98.9, żąd. 13, 
go najbliższych godzin. | poszuk. 90. . 
BENESZ O ZAGRAN. POLITYCE CZECHO- Sarme mevosmena smana 

SŁOWACY? = 

Praga. P. A. T. Tel. Camp. Wczoraj przedło- NADESŁARE. 
Żył dr. Berrsz po niemiecku swoje ekspose nie- = 
paiecKkim członkom komsyi zagr. Minister przed Sprostowanie. 
Reż ił położerie w Niemczech i sądzi, że napię- - s Ar z : 
cie polity'zne jest tam tak welkie, iż nateży Niektóre dzienniki krakowskie umieściły na 
się liczyć z zamachem prawicy. Wedle wiwio- ; łamach swoich pism z dnia 7 i 8 listopada b r. 
mości, które on otrzymał, już w najbliższych niezgodne z prawdą i uwłaczające mojej czej 
dniach możnaby o tem bliżej slyszeć, Repnb!- | zarzuty. Przeriwko reporterom Í tego rodzaju 
ka czechosłowacka jst przygotowana, czego |wieściom wdrożyłem postępowanie karno-są- 
jedrak nie należy w ton sposób rozumieć. że za j dowe. Dla wyświetlenia prawdy ogłaszam poni- 
mierza się mieszać w wewnętrzną politykę Nic- żej oświadczenie p. K. Fettera w tej sprawie, 
miec. Wiadnmeści, jakoby pomiędzy Anglią il Józef Heyda. 
Francyą parowały różnice zdań, nałeży brać z E W e 
wielka ostroż ością, poni waż są one mocno Oświacczenie! 
przesadzone. Beresz jest przeko any, że Paryż x 
i Tendyn w chwilach decydujących pójdą ra. Oświadczam, Że p. Józef M. Heyda część 
i zem. rzeczy, oddanych mu przezemnie w komis, w 
WZEDZEO CRK OPS" ZOZ IE TOO naturze mi zwrócił, zwrot zaś reszty przyrzekł 
aa Enz || gwarancyą, wzgiędnie gotówką w kwocie 

ziotwą Tuiązkeu; RR Mp. 260.000 (słownie dwieście tysięcy marek) 
Państwa związkowe Austrya, dkontczył 

Wiedeń. P. A. T. Dzisiejsza „Wiener Ztg.*| Mam więc wszełkie podstawy do przyjęcia, 
ogłasza ustawę, na mocy której republika au- że żadnej szkody nie poniosę. a tem samem 
tryacka jest zmienioną w państwo związkowe. |rzecz cała urzędowo między mną a p. Józefem 
Ustawa wchodzi w życie dzisiaj dnia 10 b. m. |M. Heydą załatwioną zostanie, do czego od po- 
Od dzistaj począwszy ma Austrya tytuł „Pań- | czątku mej akcyś jedynie i wyłącznie dążyłem, 
stwa Związkowe Austrya*, Karol Fetter, em. starosta. 

Wiedeń. P. A. T. Dzisiaj odbyło się pierwsze | Kraków, 9 Mstopada 1920. 2759 
posiedzenie nowo wybranego Zgromadzenia na 
rodowego. Prezydentem Zgromadzen a carodd- 
wega został w miejsce Seitza wybrany dr. 
Woisskirchner. F 
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ARFUR GRUSZECKI. 


ZAWSZE CI SAMI. 


POWIEŚC. 


— 
= Głupcy i przeklęci! Wy. przeujmie i hande- 
lesy, jak śmiecie znieważać wadymi trziowatymi ję- 
zykami Palestynę i święty Syon? Niech wam języki 
odpadna, nicch was napadnie wisika eboroba! 

— Precz z nim!... Za :Irzwil.., Zabić biuźniercę' — 
zawołano i kilkunastu biezło le Grzwidn. 

Nie czekał Michel napadu i szyl'ko umknął na 
dziadzinice, a bojąc się pozon’, wyadł do domu, w któ- 
rym mieszzał rabin i wszedł lo przedpczoju. 

Na iawca dizemel tam stary Joel, a widząc wcho- 
dząceco, prial gniewnie: 

— Özan tu chccsz? Cay ja Gebis wołaiem? Po 
ro tu włazisz? ć 

— Jociu, ja abiha 
mun czekać? 

—.Czy ja wiem? Cey ja siedzę w głowie rabina? 
Ty idź do besiamidrsczu, jąk przyjdzie uwój czas, ja 
cieviy zawołum, «wy słyszysz? 

—- Ga Was Joshi bardzo proszę, czy nia mógl- 
Dym tu zaczekać: 

— Piaczego tu? To nie jest miejsce dla ciebie. 


wt. czy długo 


zapytać, 


Nie chcesz ciepicgo bothamidrtuszu, czekaj w sieniach, | 


ko mi to szkodzi? 

Michel cofnął się do sieni i rozmyʻat % wielką 
goryczą ile on cierpi i znosi upokor.oś dla kilku słów 
v Kahale, a on przecież kunicc i gyn bogatego ojca, 
bogatszego od niejednego z morejnów i członków Ka- 


MDM TKE" TITE PrE 


TE" EEK. 
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f TOWARZYSTYE0 


i Spól:a z eg”. 6dpow. 

SE" "MM SER 
Walne -Zgrómadzenie 

czisnków Katolickiego Towarzyst. ralnicza-zaliozkowego 


w Wadowicach 
Stowarzyszenia zerej. z ogr. poręką, 


gdtączia sią dnia 27 listopada 1320 w lakalu Towarzystwa 
s godzinie 4-ej ps poładniu 
z następujscym porządkiem dziennym: 


4) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgrom. 

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi z czyn- 
rości za rok 15010. 

8) S-rawozdanie Koinisyi rewizyjnej. 

4) Wybor 12-tu czionzów Raćy Nadzorczej. 

B Wybór 3-ch członków Dyrcścyi, 2757 | 

6) Wybór 3-ch członków Komisyi rewizgjnej. 

4 Wnioski Roady Nodzorczei, 

8) Wrioski człasków, Prezes: Pstersch | 


Dom 


E wywracalne 


PARNIK 


BO KXAKFOFL 


z .adzla pocyrkowawuą rm 
Mreów 5w, 100, 125, 50, 208 | 259 
da uadycia u firmy 
Hożharr-Schrantz-Clayton-Sauttlewazsth T.A. 

Kraków, uł. Krótka 1. 2748 


Byrekcya Pańsiwowaj ñzkoły przemysłowej wa Lwowis 
oziasza Morkarsg na posadę 


l 
> i ! PATE z: h 

nauczyciea nani matematycznie 

(racńurku całza-różniczaawago, tecryg Hętów 1 trygora- 
metryi sferycznej) 
dia Państwowej Szkoły miarniczaj we Lwcuie. 

Kandydaci z wykształcedieni un'wersyteckicm lub 
politechn'cznem mogą uzyskać wyższy stopień płacy | 
przez zali: zeni< im czasu :pędzonego w d tychczaso- 
wej praktyce pedagogicznej iub zawodowej. | 

Podania wraz z odnośny:ni dokumentimi należy wno- 
sić do Rady szkolnej krajowej przez Dyrekcyę Pań- 
stwowej szkoły przemycłowei we Lwowie — nśsjpó- 
niej da dala 1. grudnia 192. — Posada będzie na- 
daną b-zzwi cz sie. 

W sr. wie informacyi przyjniuje Dyrektor raństwo- 
wej Szkoły przemysłowej we Lwowie w godz, urzę- 


dowych 0—12. 3130 


Licytacya 6gierów. 

Zarząd Depot cgierów państwowych 
w Krakowie, ul. Lubomiskiego 27 zawia- 
damia, że dnia 1). listopada 1920 punktu- 
alnie o godzinie 10 przed południem zo- 
stanie sprzedanych w drodze licytacyi 7 
wybrakowanych ogierów. (Bastyon V przy 
ul. Mogilskiej). 2726 Zerząd Depot. 


KONnxuUrs. 


mazi | 


Towarz. Stolaczy w Kaiwaryi Zebrzydowskiej 
poszukuje 


d yre ktora handlowego 


fachowca 


zaująsege się na wyr-bie ahli stolarskich, 2131 
Płaca miesięczna 6000 ip. pr-cent od czystego zyska 
oraa wolne mieszkanie. Kaucya wymagana. 
Własnoręczne podanie należy nadsyłać wprost pod 
sdresem Tow. Stotarzy najpóźniej do 25 listopada br. 


Główna wygrana 


2 miliony czterysta tysięcy 
co drugi los wygrywa 
ciąznienie 3 M = 16 1 17 Pa 1930 f; l 
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| balu. Im dłużej ezekał i marzł w elemnych sieniżch, 


SPEDYGYJKC i TRAROFOATOWE 


DZETIZE EZ ROG 1 DKA 


SERAN VEN | | 


0 Spóńlzielniach 


jest do nabycia w copla 29 Marek 
w Źwiązku słowaizyszeń zarok. gospsd. 


Związkom, księgarniom przy samówianiu wież 
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Dom bankowy 


X: zładom Polskiej SpółlŃ pracowej. Stew. rarej. z egr. odpew. w Krakowie. Redakte: edpowiedzialny: Karol Heleksa, — Drukarnia „Głosu Narodu" 


(WISE KAWY | Ia (2 listopada 1549 reku: 


|tem więcej wzrastał jego gniew i oburzenie na pzze- 
|łożonych i starszych w gminie. Przestał się nawet 
ibać rabina, kary, tak go niecierpliwiło, i tak mu do- 
|kuczało czekanie w zimnej, ciemnej zieni na prze- 
| ciągu. 

| Wreszeie otworzyły się drzwi, wychyla 
wa SZmnośea, który zawojał: 

— Ghbodź! 

Michel tak się spieszył, że w.ucdząc «cpomniał 
dockuać palenmi przybiiej u wejścia mezyze, zwitka 
pergaminu z cytatą biblijną dla oelh ony przed złym 
ducnóm, 5postrzegł to szamesz i rzekł gniewnie: 


sią Plon 


| — Jak Śmiesz, blużnicieco tak wchodzić w dom 


sprz iaiiwego? 

Zrowamiał Michel to upannienie, cofnat się z pro- 
gu i dotknął w przepisany sposób mezyze, 

Szamesz, zenim go wpuścił do pokoju rabina, 
kazał mu starannie wytrzeć buty, otworzył dalsze 
drzwi i rzekł: 

— Wojdź! 

Michel wszedł do ja so oświetłonege, ciep!ego po- 
i koju; w którym przy biusku oświetłonem lampą z zie- 
|lonym abażurem siedzi rabin, Samuel Bergahower, 
jeziowick w sie wieku, ładuy typ semieki, z brodą 
| czarią, starannie utrzymaną, 
| Michel siał na dywaniku przy drzwiach, a na wi- 
dox rabina opuściły go gmiew i oburzenie, które od- 
 fzuwał w sieni. Widząc jego powagę, bogactwo ota- 
|ezające, poszuł się małym i skromnym członkiem 
gminy Żydom skiej. 

Po pewnym czasie, rubin, nie odwracaja: głowy 
lod papierów nå biurku, spytał: 
| — To ty, Michel? 
| — Ja sam. 
| Zwora zwrócił rabin na uiego swe mądre i spo- 
| kojne oczy i zadał pytanie: 
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Towarzystwo Akcyjne dla 


w Rakszawie 


przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 23 

sierpnia 1919. i na podstawie uchwały Rady Nadzorczej z dnia 10. maja 

1920. z zastrzeżeniem zatwierdzenia tych uchwał przez Kząd do po- 

wiekszenia swojego kapiiału akecyjmego z Mp 630.000.— 
na Mp 2,100.000,— 

t. |. o Mp 1,470.000.— rozdzielone na 10590 akcyj pa Mp 140— za akryę 


i ustanawia cene emisyjną: dla akcyonaryuszy starych, korzystających 
Z przyznanego im prawa poboru 2 akcyj nowych na 1 akcyę starą 


A34 


Mia 200— za alicyę. 
Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę subsliirypcyjną wraz z 5% odsetkami 
ed nominalnei wartości akcyj za czas od 1. stycznia 1920. do dnis wpłały — na wyp 
niezztwierdzenia przez Rząd uchwał na podwyższenie kapitału, zwróci aię wpłacone kwoty 


z 58/, honifikatą orl dnia wpłaty. 


Subskrybenci muszą równocześnie ze zgioszeniem przedłożyć swoje stare akcye (bez 
arkuszy kuponowych) względnie tymczasowe poświadczenie, uzasadniające prawo poboru, 
Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwidccznieniu na nich wykonania prawa poboru. 
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KRAKOW 
Św. Enny 4. Tel. 3426. 
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Adres dla depesz: s WWW 


wyrobów sukienniczych 


4 


w Miche), Gry wiesz, dłaczego ja ciobie wozwea- 
łem tutaj? ! 

— Skąd ja mam wiedzieć? Czamesa Joel prey- 
szedł do ranie i powiedział, że wy, rabi, mnie wola- 
cie, to ja zaras przyszędłam, 

— Więc ty, liczel, nie wiosz pisyczyny? — ps- 
niego -— to źle, to bardzo źła, to 
gorzoj, Sniżeli myflałom, Ty masz zatwardzieje serie, 
a twoje sumienie śpi. Zatom nie wicsz, poco tu przy- 
szodłęż? 

Zrozumiał Micnał, że obrał złą uUsogą i rzekł po- 
kornie: . 

—- Rabi, może ja i wiem, ale dowiedzułom się 
tego dapiero przed chwilą w bethunyudraszu, a ja my- 
ślałem, ża wy, robi, pytacie o tę chwilę, gdy przy- 


i szedł do mnie szaraes% 


— Michel, poce ty. kłamiesz? Czy myslisz, że 
mnia oszukasz? Ja cienie czekałem dzisiaj rano, dzi- 
siaj w południe, dzisiaj ponpoiudniu, ja ciebie czeka- 
łem dzisiaj cały dzień. Ja myślałem, 29 ty muyjuziesz 
do mnie z pokorą i auuchą, wyznasz swoje wielkie 
| przestepstwo i bądzicm prosił o przebaczenie, a ja 
musiełera dopiero «iebie wzywać, Czy teraz wiesz, 
dlaczego ia ciebie tutaj zawołałem? 

— Ja wiem — odpowiedział zgnebiony. 

— Kiedy już wiesz, to mi opowiedz o tem, bo 
dlaczego ja nie mam ciebie posłuchać? 

— Ja na zgromadzeniu żądałem składki. oni od- 
(mówili i ja w gniewie powiedziałem, że dla Kahalu 
| dajecie dużo, a na Syon nic. 

— Tyle? — uśmiechnął się rabin — a kto drwił 
|7 wicrnych, że słuchają Kakału i przełożonych? 

| — Może coś takiego powiedziałem, ale bez ujmy 
j dla Kahatu. 

— No, mów dalej, Michel. Co było? 
| — Ja zaraz sobie przypomnę.. ja wiem jni.. 
TE. BAID WE 1 ZOO» OCE KOC ZAWSZE "ZLA a E > 
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Prawo poboru meresi być wykenancm przez subskrybentów do dnia 30. 


Hsicpada 1926. pod rygercza utraty tegoż prawa. 
Kowe akcje uczesimiczyąć berą w wynikach (owarzystwa akcyjuege „Ra- 


kszawać od dala 1. stycznia 1926. 


Wydanie nowych akcyj nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę golówko Ta. 
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Zgłoszenia i wypłaiy przyjmaje 


Polski Bank krajowy wa Lwowie 
loddziały tegoż banku w Krakowie, Białej, Lublinie, Stanisławowie I Przemyślu. 
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dżę! 
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Polska Ustawa 


| Ka 


Lwów, Akadeniichka 4. 


ilości opust. 


42 
Lo 


Cieszyn 1, skrzynka pocztowa. 
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mien:ce 
warki małe i większe sprzeda: 


Biuro „„WSZCIWOSEC F, Turliństi 


se 
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; |. kawozy 
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dostarcza 


Oiga Krześniowska 
Libtqż, Małopolska. 
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Erożdżo przesyła stole za po- 
zwołaniem wywozu i za nażęw 
słanlom pozwslenia przys:ozu 
w każde] ilośel tskłe w markach pols. 


włlielzaż Kandel 


Inwafi 


e ezusów polskich 


kicgo rodzaju 
2740 


z mieszkanie:n, z komfortom; reala 
ności z ogrodami | potem; fol- 


SeN 


SS 


Kraków, Fodurale 3. 2685 


TERZA 
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SA MATURY 
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TRAKSFORTY KOMY 


KSIZRARNIA | 


H. Altenkerga 


LWÓW 
Kotal Gesrga’a 


aktualną nowość: 


Inż. Gustaw Mokrzycki: 


R Ć 


lotnicze. 


Bogata ilustrowane dziełko 
dia wszys:Xich. 
Cena wraz z dodatkiem 
drożyźnianym M 74—, 
Bo nabsela we wczystkich 
księgarniacd. 


Stolarnia Tomasza Pazdona 
w Krakowie, ul. Krzyża 10 
przyjmie chłopca obzna- 
jomionego w tym zawo- 
dziec do terminu. 2756 


wauzalkia prace w zakiesś art. 
mnlurstwa i rysunk. wchodzące 
2 mianowicie; 
Wykonuje portrety, 
projekta dyplomów.ogłoezeń, 
etykiet oraz n plad 
. 2823 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
pod „'nwalida 100". 


phett 


. ai t 
mówiłem, że w Palestynie będzie równość i nie bę 
zie morejnów, h 
| — Ü? A kto śmieł się z pobożnych braci, 
| i są w mewo Kahsłu i nie zrywają swoich więzów? 

— Cos takiego było, ale to bez złej myśli, ` 

-—— Michel, oporiadsj dalej, ja stucham, 

— To już wszydtko. 
| — Wszystko? — inonizowat rabin, Mickel, 
dlaczego ty masz krótką pamięć? Dlaczego ja mam 
tobie przygominać? No, gadej, co było na ulicy? 

Michel pobla, przez chwilę wahał się, czy ma 
powiedzieć. i rzekł: s 
| —— Rab, je tak sobic, do moich przyjaciół, bo j5 
myślałem, że to przyjaciele, ja im powiedziałem, ża 
gespodaika w gminie idzie nie tak doskonale, ale ona 
pójdzio bardzo dobrze, 

— Tak, tek, — uśmiechnął się drwiąco rabin — 
E pójdzie wybornie, bo Kahał zlęknie się twego ga- 
| 
t 


dania. Ja to wien.. A teraz powiedz mi, co ty ojcu 
twemu mówiłes? 

Michel zbłądł i zadzżał, czuł, że zbliża sie niee 

szczęście, że ono wisi nad nim, że go zgmiecie i po 
grzebie. Postanowił się bronić, bo wiedział, że tu 
idzie o ezłą przyszłość, o życie. 
í — Ja ojcu nie a nie nie mówiłem. On przyszedł 
fna horbatę i rozmawialiśmy o into:czach. Jeśli kto 
słyszał co innego, to on klamie i ja mu to w oczy 
| powiem. To jest najczystsza prawda, żebym tak 
"zdrów był, i ja, I moja... 

— Michel, — zawołał surowo rabin — ty nie 
|pszysiągaj, ty nie z gojem masz do czynienia, ale z8 
mna. Jak ty zaczniesz się przysiewać, to ta każe toe 
„bio „przysiądz, czy ty chcesz tego?.. N>, co bylo 
a ojeem? 
l 
| (Oląg dalcty nastąpi). 


Specyalny dziać: 
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2727 


W KRAKOWIE, JABIELLOŃSKA 9 
zawiacamią 

P.T. Kupców, Kółka Rolnicze i Konsumy 
ił nadszedł 


nowy transport towarów 


Bielizna ciepła, Bielizna dzienna, 
Rękawiczki, Pońszechy, Skarpetki, 
Barchany, 


Płótna, Nici, Baweiny, Sznurowadła, Przędza, 
Przędza szewska I t. p. artykuły. 
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SKŁAD PAPIERU I ART. RELIGIJNYCH 
Kraków, Św. Anny 2. 
Poleca: przybory zzkolne i kanceieryjne, albumy ną 
fotografie i kar:ki, pamiętniki, grzebienie, mydałka 
toaletowe, widokówki w wielkim wyborze i f. d. . 
Obrazy, krzyża, różańce medaliki, łańcuszki i książki 
d> nahożeństwa, 2324 
Przyjmuje zamówienia na bilaty wirytowe. 


2754 


zwa zs €>. 

STARISŁAW RAB 
Kandel artzkułów religijnych, papieru i galanteryj 

Kraków, Stzutowsia 4; 2320 

poleca: Obrazy do mieszkań | kościołów, fiyury św. 


papiery listowe, zeszyty szkolne, portfele i torebk 
skorkowe. Oprawa obrazów w ramy. 
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| pod Rós - RRS pro”. Butrymenicza x 4 
z raków, Karmelicka 5 b i 
KATE oin e i ię adj AP pieśń na chór mieszany A 
i erowni< fachowy Przyjmuje od 4—6. = i 0 
kuz e ee Enie ablarowa a AE Pi kompozycyi Stanisława Lipskiego do słów J. Słowackiego KU 
eae A w "zalorenie 4 io £ / 
szkoly średuttej. — Trrygoławania do o, i do SA załącza bezpłatnie abondntom = 
| wszelkich evzaminów wstępnych w zakrecie szkój śred AL: 3 
d ie. a Eie aio sa done Eh, ja So ay! 4 È 
ielanie. — Into roapekiy bezpłatnie. 2719 : UW Z 
C> A 66 
moso ORILE KĘ A | Zil „MUZYKA i SPIEW“ |% 
É ć z o) me n R T S NM D R pI m2 Za j 
& osobowa | Rok ję. Rok aałożemia Ro, m. zę u: K 
AAE E -A intreligato: nią p. Renetowskiega S Adres Wydawnictwa: Kraków, uł. Sw. Tomasza 35. Z) 
, destawa szybka ! Kraków, ul. ćw. Tomasza 32. sd. IRT EWZ Z RZ IIR DRE ZR ZRP TEZ w 
Fit Foala i; Wytoznja wszalkie maćwiaja w rakras tairaligatorstwa wchadzące. SO g nE AN f ) Z 5 5 SM 
„ESHAPE” Kraków, Pijarska 4 | GRE zz a AA SĄ 7 Ñ INAN INAN % ZNA SZNZWZSĘEŹ 


Cena losów s ósemka 15 Mk, ćwiartka 
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80 Mk, połówka 60 Mk, cały los 120 Mk. 


Należyteść przesłać najwygodniej przekazem pod adresem: 
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Kraków, 


| Leopold Brandstaedier | SKA  karmeicka L. 
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Dotychczas wypłacono w tymże domu bankowym 


wygranych za 2058 


12 milionów == 


10. 


„w Krakowie pod zarządem Pomaga Ferka. 


